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Kwiatki biurokratyczne.
Tru/lno zaprawdę uwierzyć, ażeby podany przez 

Ostdeutsche Rundschau „tajny" reskrypt ministra 
sprawiedliwości do wszystkicli prokuraturyj i trybu­
nałów — w sprawie stosowania §. 87 ustawy karnej 
mógł być autentyczny. Czytelnicy znają go z nasze­
go telegramu w poramiom wydaniu nru 27 naszego 
pisma z d. 31 stycznia br. Gdyby reskrypt ten był 
autentyczny, byłaby to tak naciągana a tak reakcyj­
nym duchem natchniona iuterpretacya ustawy — że 
stanęłaby ona godnie obok owego pruskiego „grober 
Unfuffl\  zastosowanego uo wszelkich politycznych 
czy narodowych manifcstacyj, jeżeli one są rządowi 
niemiłe.

Powołany w reskrypcie §. 87 ust. karnej mie­
ści się w dziewiątym rozdziale ustawy, który jest 
poświęcony zbrodni g w a 11 u p u b 1 i c z n e go. W sze­
regu trzynastu różnych  ̂wypadków wylicza ustawa 
wszelkie sposoby, jakimi możm popełnić zbrodnię 
gwałtu publicznego. Między niemi znajduje się §. 87
z nagło wiciem:

f)  „przez złośliwe działania lub zaniechania 
wśród szczególnie niebezpiecznych okoliczności*'.

Opiewa teu §. 87 jak następuje:
„§. 87. Szósty wypadek. Tej samej zbrodni 

staje clę także winnym ten, kto zapomocą jakiego- 
kol dek i n n e g o  z ł o ś l i w e g o  c z y n u  albo przez 
umyślne zaniedbanie obowiązków, ciężących na nim 
przy ruchu kniei żelaznych, albo wymienionych w §. 
85 lit. c) zakładów albo przedsiębiorstw', s p r o w a d z i  
j ndno z wymienionych w7 §. 85 lit. b) niebezpie­
czeństw".

Te niebezpieczeństwa w §. 85 lit. b) wymie­
nione odnoszą się do życia. rflenwla, bozpieczc-ństwa 
<’ia. albo w większych rozmiarach dla cudzej wła­
sności.

Otóż reskrypt mininteryalny, zastrzegając raz 
jeszcze, czy jest w Oscd. Rundschau podany auten­
tycznie — naciąga ten § tak, aby go można w pe- 
wn eh okolicznościach zastosować do p o l i t y c z n e j  
a g i t  a c y i. Iuterpretacya ta, z którą po raz pierw­
szy się spotykamy, opiera się nie na samym tekście 
§ 37, ale im jego nagłówku. „Złośliwe działania 
jbcshafte Eandhm yen) wśród szczególnie niebezpie­
cznych stosunków." Otóż jeżeli jakaś polityczna agi- 
tacya wywołała „podniecone polityczne us osobienie", 
to są to stosunki niebezpieczne, czyn złośliwy zatem, 
któryby w tych stosunkach wywołał niebezpieczeń­
stwo dla życia, zdrowia, mienia, zawiera istotę czy­
im z § 87 i podlega według § 83, karze więzienia 
1 do 5 lat, albo nawet i do 10 lat. A takim „oży­
ciem złośliwym“ ma być, według reskryptu, już me 
[koniecznie jakaś bezpośrednia czynność, ale sama 
agitacya, mowa, artykuł i t. p. Reskrypt określą 
ibliżej obowiązki, jakie skutkiem tej interpretacyi 
spadają na prokuratorye. Więc przedewszystkiem 
w zakresie_ prasy poleca reskrypt występować prze­
ciw wszelkim artykułom, których ccdcm, w jakiej-

W szelk ie  p raw a  zastrzeżone .
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Leon zawahał się, Miałża wziąć te pieniądze 
od tej prawie nieznajomej, pizypadkowo spotkanej 
w życiu. Lecz — czyz miał dla jakiejś, źle zrozu- 

imianej delikatności pozwolić, aby wrzucono Grzego­
rzewskiego do wspólnego dołu?

i w tym samym prostym tonie, w jakim J a ­
błońska ofiarowała mu tę pożyczkę — odpaił:

— Dziękuję pani... — wybawiłaś innie pani 
z ciężkiego kłopotu... my to pani zwrócimy.

— Nie mówmy o tem. Jeżeli za mało, ja  
w każdej chwili jestem na wasze rozporządz%uie. O 
jedno pana proszę. Daj mnie pan znać, kiedy będzie 
pogrzeb. Chciałabym bj|ć na cmentarzu.

Zapukano do drzwi.
W szedł rosły mężczyzna, szpakowaty, bardzo 

Przystojny, ubrany warszawską modą
Jabłońska porwała się z kanapy i trochę zmie­

szana wyrzekła :
— Mój stryj... a to... pan, pan —
Szukała chwileczkę w głowie nazwiska Leona, 

jjtói e uleciało jej z pamięci i z ogromną przytomno­
ścią umysłu i swadą dodała;

kolwiek postaci, jest wytworzenie WTogich sobie
stronnictw wśród mieszkańców państwa i które zdol­
ne są utrzymać siłę tych przeciwieństw i przyczy­
niać się do ich rozwoju.

Jestto tak elastyczne — że gdyby reskrypt 
miał być w tym duchu wykonywa ay, jak go zreda­
gowano, wszelka polityczna polem,ka, czy to partyj­
na. czy klasowa, musiałaby raz na zawsze ustać — 
boć ona wytwarza, utrzymuje i rozwija przeciwień­
stwa. Ale rzecz naturalna, że gdyby się ta inter- 
pretacya utrzymała w praktyce, to musianoby ją
stosować i do wszelkich mów na zgromadzeniach 
publicznych, jeżeliby one podnosiły istniejące różnice 
partyjne i społeczne. Jest zatoui tą  interpretacją 
zamierzone najdalej idące ograniczenie prasy i try­
buny publicznej. \

A co najgorsze — jest zostawione ogromne 
pole dowolności — bo całkowicie od uznania proku- 
ratoryi zalezeć będzie, co ma uważać jako „boswiilige 
Handlungu, a co nie. Bo póki się trzymać bedzie 
takiej interpretacyi, jaką dotąd temu paragrafowi na­
dawano, iż idzie o bezpośrednią jakąś czynność — 
póty jest ścisła i jasna droga tej interpretacyi wy­
tknięta. Nie ulegnie wątpliwości, że pod paragraf 
ten podpada tak/ n. p. fakt, jeżeli kto złośliwie pod 
noc zniszczy znaki ostrzegające, aby nie jechać dro­
gą, bo w poprzek niej jest rów wykopany. Ale je­
żeli idzie o artykuł lub mowę, to już całkowicie 
uznaniu sędziego i prokuratora pozostawionem Dę.dzie, 
czy ten artykuł łub mowa zawiera istotę czynu 
§. 87. czy jest „złośliwym czynem". A wobec pozo­
stawienia pola takiej dowolności, przewidzieć łatwo, 
że w pewnych danych warunkach ów paragraf tak 
samo będzie użyty na pogapcie wszelkich prądów 
reakcyjnych, j..k bywał już sławry paragraf o „po­
gardź,.; ; nicr iwiśei ‘ * j. o

Pragniemy jeszcze wLrzy., —  że ów „tajny" 
dokument je st faktycznie podrobiony —  a nie wą­
tpimy na chwilę, że erdyby byl prawdziwy, sądy na­
sze nie przyjmą takiej karkołomnej interpretacyi, lecz 
zachowają całą niezawisłość sędziowską wobec t a- 
k i C h Wskazówek ministra.

Jeżeli powy ższa sprawa obudzą istotnie obawę, 
że w centralnych biurach rządowych panuje duch 
reakcyjny, skoro mogła taka iuterpretacya ustawy 
wyjść z ministerstwa — to druga sprawa, reakcyjną 
icndencyą do tamtej zbliżona, już raczej należy do 
humorystyki. Idzie o orzeczenie starosty w Koenig- 
raetzu, który zakazał zgromadzenia, mającego obra­
dować rad  zniesieniem stempla dziennikarskiego
i dozwoleniem kolportaży. Pan starosta nie chciał 
naśladować tych kilkudziesięciu starostów i dyrekto­
rów policyi w Austryi, którzy zezwolili na zgro­
madzenia z porządkiem dziennym: „sprawa zniesie­
nia stempla dziennikarskiego i dozwolenia kolportaży" 
— i upatrując w tem "wielkie jakieś niebezpieczeń­
stwo, zakazał zgromadzenia. Ale zakaz trzeba było 
W jakiś sposób uzasadnić. Dowcipny starosta nie za­

stanawia się długo i w motywowaniu zakazu pisze, 
żo ten punkt porządku dziennego zmierza do tego, 
aby nakłaniać do „ n i e p o s ł u s z e ń s t w a  u s t a w rie 
i do n i e p ł a c e n i a  s t e m p l a  d z i e n n i k a r ­
s k i e g o ,  j a k o  p o ś r e d n i e j  op ł a t y  po d atlc o- 
we j "  a" tem samem stanowi istotę czynu zakłócenia 
spokojności publicznej. To jest istotnie niezrównane!

Na t.ej zasadzie można zakazać wszelkich zgro­
madzeń, którycb porządek dzienny obejmowałby kry- 
tykę jakiejkolwiek ustawy i wezwanie do rządu, 
żeby ją  zmienił — bo się przez to zachęca do nie­
posłuszeństwa ustawie. A już zgoła owo > wyzwanie 
do niepłacenia podatku" — jest wręcz absurdem. 
Jest to przecież podatek, który zapłacony być musi ,  
zanim nuinel dziennika się pojawi, więc w jakiż 
sposób owo wezwanie do niepłacenia tego podatku 
mogłoby być skuteczne ? Żeby w uchwale, żądającej 
legalnego zniesienia stempla, upatrywać wezwanie 
do niepłacenia podatku — na to trzeba było aż p. 
starosty z Koeniggraetzu — który, nawiasem mówiąc, 
ma tytuł radcy namiestnictwa I Gdybyp radca chciał 
być konsekwentny, to musiałby np. zabronić zgro­
madzenia, na którem juki lekarz ciiaiałńy dowodzić, 
jak szkodliwe są dla zdrowia alkohol i nikotyna — 
bo byłoby to według jogo własnej logik7 wezwanie 
do niepłacenia podatku wodczanego i tytoniowego.

Jeżeli kiedy, to w tym wypadku konieczna jest 
skarga do trybunału państwa o naruszenie polity­
cznego prawa zgromadzeń, Wynik r ie może być 
wątpliwy.

Ale co myśleć o biurokracyi, która Lakierni 
orzeczeniami ogra* icza konstytucyjnie poręczone 
swobody obywatelskie?

Listy m
Londyn, 28 stycznia.

(Ilr. Paulett i  proces o majorat. — Kradzież 10 Ban­
iu . — Ślub Adeliny Patii).

(?) Mamy tu chwilowo lulka spraw drobniej­
szych, które absorbują uwagę społeczeństwa. Do 
procesu, który wytoczyła pani Druce księciu Port- 
Jandu i w którym idzie o odebranie całego tego ma­
joratu obecnemu jego posiadaczowi, procesu, którg* 
go perypecye mają melodramaty^zny interes, ale 
który zułwim krokiem wlec się będzie — przybył 
inny wielce oryginalny, a mający tę wyższość, ,ż 
jego epizody rozwiną się szjbciej. Idzie o spadi,o- 
bierstwo hrabiego Paulett, który właśnie co umarł. 
Był on dziedzicznym członiuem Izby lordów i pa­
nem wielkiej fortuny. Dochody z ziemi należącej 
do majoratu przenoszą rocznie 2-5.0U0 f. szt. Otóż 
ten hr. Paulett, gdy był młodym oficerem marynar­
ki , poślubił był w Portsmouth córkę prostego ster­
nika w porcie. Małżeństwo było zupełnie legalni- i 
było następstw7em uprzedniego ścisłego pożycia po­
między małżonkami. Skoro jednak po sześciomie- 
sięcznem pożyciu maiżeńskiem, hrabina Paulett po-

— Pan Malicki z Kielc — którego spotkałam 
w księgarni na bulwarach... Jestem  bardzo z tego 
szczęśliwa, bo pan Malicki zna dobrze Paryż i bę- 
azie dia mnie przewodnikiem po tych wszystkich 
Luwrach i Luksemburgach, gdzie zginęłabym bez 
jego pomocy.

„Stryj ‘ obrzucił badawczym wzrokiem Leona, 
lecz jego ubogie odzienie, zmartwiona mina, nie obu­
dziły w n m  źadnjcb podejrzeń, bo natychmiast zro­
bił się nadzwyczaj uprzejmy, grzeczny i zaczął tra ­
ktować Leona bardzo poufale, polecając mu tę bie­
dną „Dolcię", która tak bardzo lękała się pozostać 
sama w Paryżu.

Lecz Leon uczuł się nagle strasznie skrępowa­
nym i upokorzonym obecnością tego grzecznego pa­
na, kt ry nie miał dostatecznie słów uprzejmych, 
aby polecić mu swą siostrzenicę i oddać Dolcię 
w jego opiekę.

Jabłońska równocześnie z przybyciem stryja 
straciła także jakoś 1'antazyę — zamyśliła się i usia­
dła na fotelu z miną na wpół smutną i na wpół 
znudzoną.

Po kilkunastu minutach Leon powracał do kan­
toru na wpół uspokojony, lecz równocześnie jakiś 
niepewny, jakby czyn, który popełnił, me był w zu­
pełności w zgodzie z jego sumieniem. W kantorze 
zastał Kręckiego samego, który oznajmił mu, że 
Kwiatkowski prosił Leona, aby Leon dziś ani na 
objad, ani na lekcye nie przychodził.

— J a  byłbym i tak me poszedł! —• odparł
Leon.

Kręćki ciągle Oiiał zafrasowany wy raz twarzy

i po chwilo wem milczeniu odezwał się trochę nie­
śmiałym głosem.

— J a  wiem, że wy wszyscy jesteście tam nie 
bardzo praktyczni. Kto się zajmie pogrzebem?

— J a  — odparł Leon.
— Pan ? skąd pan vdesz, jak się to robi. — 

To cała awantura z policyą, z prefekturą — z lu- 
storyami. A kupowanie grobu... a karawan...

W stał i zbliżywszy się do Leona, wyrzekł przy­
jaźnie :

— Wiesz Pan... do tego wszystkiego, to nie 
trzeba propagandzistów, ale... ot — handlowca, bur- 
żua. Już niech tam Juliś się tem zajmie i

Leon aż usta otworzył ze zdziwienia.
— Pan? pan byś chciał?
—- Tak! co tam! Za życia ja  koło Grzego­

rzewskiego nie tańcowałem, ale po śmierci to już 
mu ja  tam tę trumienczynę wysztyftuję... Cóż tam 
macie pieniędzy — pewnie nie dużo ?

W Leonie już serce zmiękło zupełnie. Ujęła 
go serdecziue Jabłońska, teraz Kręćki tak poczciwie 
chciał mu zdjąć kłopot z głowy.

— Mamy siedmdziesiąt franków, a panna Ma- 
zia ma jeszcze siedm...

Kręćki brwi zmarszczył.
— Hml . .  trzeba mu Kawałek ziemi kupić, 

choć na dwanaście lat... Na Bagueux to kosztuje 
pięćdziesiąt franków, trumna, karawan... ha, no.., 
trzeba łatać — a co zabraknie, to się iiie troszcz­
cie... już tam Juliś jakoś coś... Tylko... uważaj pan.., 
nie mów nic w koLonii... J a  Lam zaraz z panem po­
jadę na tę Giaeierę.



2 ..SŁOWO POLSKIE" Nr. 28 z dnia 2 lntego 1800.

wiła syna i dziedzica, lord Paulett opnścił żonę, a
0 synu nic wiedzieć nie chciał. Żonie płacił rentę 
regularnie, aż do jej śmierci, a następnie ożenił się 
dwa razy. Z drugiego, a raczej z trzeciego małżeń­
stwa ma dzieci, i szesnastoletni syn jego, wicehra­
bia Hinton, odziedziczyłby jego tytuł, godności, krze­
sło w Izbie lordów; kapitały i ziemskie posiadłości.

Ale ów syn zrodzony z pierwszego małżeń­
stwa, który nigdy nie przestawał domagać się ro­
dzinnego miejsca, występuje z protestacya. Liczy on 
już dzisiaj lat z górą 40 i zna go cały Londyn. 
Po życiu pełnem przygód i twardej walki z nędzą, 
grał on na katarynce na ulicach. Nad jego muzy­
cznym instrumentem byt napis: „Ja jestem wice­
hrabia Hinton, najstarszy syn i dziedzic hrabiego 
Paulett, a ońrzucony przez ojca bez żadnej z mej 
strony winy, zarabiam na życie1*. Otóż ten uliczny 
muzykant występuje z roszczeniami. Jak  się spo­
dziewać było można, znalazł i adwokatów i stronni­
ków i sypią się nań datki pieniężne. Prawnicy 
utrzymują, że są wszelkie warunki do wygrania pro­
cesu, gdyż zmarły hrabia Paulett nie wyparł się 
urzędowo ojcostwai., a przeciwnie ofiarował kilkakro­
tnie wicehrabiemu Hinton pieniądze, ażeby się prze­
niósł za morza i wyrzekł nazwiska. Wiadomem jest 
także, że umierając przedsięwziął wszelkie środki 
ochronne, ażeby ten syu pierworodny nie mógł się do- 
drzeć do majątku.

Wszystkie ślady ruchomej fortuny i kapitałów 
zestalały umiejętnie zatarte i wręczone wdowie i 
dzieciom; w zamku rodzinnym Hinton, w hrabstwie 
Somerset, zabito deskami okna, wrota, drzwi, tak, 
ażeby napad zbrojny pretendenta mógł być odparty.

Dramatycznych wypadków nie będzie brakowm- 
u), i wszyscy się icli spodziewają. Tymczasem dwie 
armie prawników są w pogotowiu do szturmowania 
się aktami i dokumentami. Oni przynajmniej nic nie 
stracą, jakąkolwiek strona wyjdzie zwycięsko! Bę­
dziemy mieli nową edye yę procesu Ticiiborna, ale o 
wiele bardziej interesującą.

Inną sprawą, która wszystkie mózgownice nie- 
lylko reporterów, ale i policyi trzymała od dwóch 
dni w naprężeniu, była kradzież sumy 70,1)00 f. szt. 
w banknotach, popełniona w biały dzień, w kasie 
'banku p. Pftrr. Podejrzenia nie mogły paść ani na 
urzędników, ani na złodzieja obcego, bo dobrać się 
on nie mógł do otwartego stołu, w który m te ban­
knoty leżały. Ogłoszono wprawdzie natychmiast nu- 
mera banknotów skradzionych, ale główna nadzieja 
była w tom, że wdelkie banknoty na 1000 funt. szt. 
nie łatw'e są do zmiany. I  tak się też stało. Bez­
imienny złodziej zwTÓcił bankowi przez pocztę 
wszystkie te wielkie banknoty w wysokości 40.000 
funt. szt. a zachował dla siebie mniej, niż połowę, 
widocznie w nadziei, że mu się mniejsze sumy uda 
zmienić. Zobaczymy, ozy ta spekulacya mu się po­
wiedzie.

Żywo zajęcie wzbudziły tutaj szczegóły ślubu 
pani Patti ze szwedzkim baronem p. Cederstróm. 
Wielka spiewmczka przeszła już pięćdziesiątkę, a 
trzeci jej mąż liczy lat 28. Ale ponieważ zachowała 
Patti i piękność i świeżość zdumiewającą, nieprawdo­
podobną, zatem nie ma nic śmiesznego w7 tak sko- 
jarzonem stadle. Ślub odbył się w katolickim kościele 
nieopodal od Craig-y-Nos, malowniczego zamku w Walii, 
własności śpiewaczki. Nowością byli), że po ślubie, 
jiffwożeóoy i cala drużyna zaproszonych gości, wsie­
dli do specjalnego pociągu, gdzie kucharz p.  Patti
1 jej służba, przygotowała ślubny bankiet. Wesoła 
drużyna przybyła późnym wieczorem do Londynu, 
?kąd nowożeńcy udają się na ląd stały; ale już bez 
kucharzy i podczaszy cli, juk zwykli śmierteluicy.

obiad...

być
dze
me

— Ale pau musisz Zjese 
Kręcai pokręcił głową.

A  Nie! trzeba się n im  zajad. Jutro musi już 
w' trumnie. Dziś Juiiś przetrąci co bądź po dro- 
Kupi się łokciowy chleb i tam c-o jeszcze... nie, 

— zwdóezyć nie można, nie należy... lico wie! 
nuże on j e s z c z e  m y ś l i ,  może on przypuszcza, 
żeśmy go w tej kostnicy opuścili!

I szybko zaczął składać papiery, ztiierać się do 
wyjścia i będąc już na progu, dodał jakby w lormie 
pocieszenia:

—- Jutro Juliś zje za to dwa dobre śniadania!

I pojechali na tę Glacierę — tylko Kręćki
inlal Się dalej omnibusem, mającym połączenie w stro- 

- nę szpitala — Leon zaś poszedł do Mazi.
Przechodząc mimo drzwi Grzegorzewskiego do­

znał strasznego ściśnienia serca Zamknięte były, 
j ik drzwi grobowca. Nigdy może smutek rzeczy, 
które mijają, ni. przedstawił mu się tak wyraźnie.
Na dole spotkał Władna, konferującego z dwoma sy­
nami konsierżki, w których jeden był robotnikiem
W' garbarni, a drugi uczył się grać na trąbie, mając
zamiar wstąpić do orkiestry wojskowej.

Byli to rośli, tędzy chłopcy z minami zawa-
dyaków francuskich o dużych inteligentnych oczach. 
Pytali się o zgon Grzegorzewskiego, którego nie­
zmiernie lubili i w wyrazie ich twarzy przebijał się
duży żal i smutek. Szczególniej ów garbarz, zdecy-

us.
Depesza telegraficzna doniosła już, że z okręgu 

Essenskiego wydalono teraz 230 p o l s k i c h  r o ­
b o t n i k ó w .  Berliński dziennik Localansciger, który 
tę wiadomość ogłosił, nie umiał powiedzieć dokładnie, 
czy owi wydaloui pochodzą z Polski, czy też z Ga­
licy i — i czy był juki speeyalny powńd.

W teraźniejszym okresie wydalnń zapytywano 
się nieraz o to, z czyjej namowy czy rozkazu oclfcy- 
wrają się te wydalnnia. O prezydencie holsztyńsko- 
szlezwickiin Koellerze mówiono, że przy z wydalaniu 
Duńczyków postępuje na własną rękę, ale podczas 
rozprawy w Sejmie pruskim pokazało się z wyjaśnień 
ministrów, ze rząd pruski uznaje potrzebę tych wy­
dalali rzekomo z powodu agitacyi, mającej zagrażać 
całości ■* państwa. Takimi samymi naciągniętymi 
argumentami posługiwali się ministrowie, gdy była 
mowa o wydalaniu Polaków.

Teraz pokazuje się, że tym, który polecił wy­
dalać z Prus obcokrajowców duńskiej i polskiej na­
rodowości — jest nie kto inny, tylko sa m  c e s a r z  
W i 1 h e 1 m. Powiedział to wyraźnie landrat okręgu 
AYanzleben K o t z c ,  krewny głośnego marszałka na­
dwornego, w mowie toastowej, jaką wygłosił na 
uczcie na cześć cesarza z okazyi rocznicy jego uro­
dzin. P K o t ze  opowiadając w swej mowie o ró­
żnych sprawach dworskich —* jeżeli twierdzi, że owTe 
wydalania odbywają się z osobistego poleceni;: cesa­
rza, to musi mieć do tego pewną podstawę. Z tego 
pokazuje się, że rienawiść i zawziętość, z jaką bez­
sprzecznie to wydalanie się odbywa, przejęła Już 
samego cesarza, który przecież powinien stać ponad 
stronnictwami i w działaniu swojem nie kierować się 
żadną animozją, żaduemi plaskiemi pobudkami.

t am  r e z r a w  w
Mówiliśmy już o tem, ze komitet macedoński 

postanowił wręczyć memoryal przedstawicielom mo­
carstw w Konstantynopolu, aby przypomnieć przy­
rzeczenie rządu tureckiego, co do wprowadzenia re­
form w Macedonii i zażądać zorganizowania w Ma­
cedonii autonomicznego rządu pod osobnym guberna­
torem. Do sformuhiwaiiia togo żądania wzięto wzói 
z tego, jak się zakończyła sprawa kret-ońska. Me- 
moiyal ten zapowiada zbrojne powstanie, jeżeli mo­
carstwa nie sklomą sułtana do przyznania ządaiych 
koiicc-syj.

Że się zanosi na zbrojne upomnionio się o 
koucesym, o tem rząd turecki wie dobrze, bo oddawna 
zgromadził znaczniejsze siły zbrojne w Macedonii i
T ra e y i n a  g ra n ic  ' p ó łn o cn e j wzfittuż H u tg a r  , i. Z a ­
p rz e c z a n o  te m u  w p ra w d z ie , a le  ró ż ire  ro z p O rz ą d żenią 
i rozkazy rządu tureckiego wskazują wyraźnie, że 
Tarcya przygotowuje się na energiczne stłumienie 
wszelkich rozruchów7. Wiadomo miedzy7 i.inemi, ze 
wojsko, które walczyło z Grecyą i to wojsko, które 
cofnięto z Krety, zatrzymano i zgromadzono właśnie 
w Turcyi europejskiej.

Cóż uczynią mocarstwa w7 odpowiedzi na ów 
memoryał macedoński? Wiadomości z Petersburga 
do wiedeńskiej Pol. Corraity. i odezwanie się urzę­
dowego petersburskiego Praw. Wiesłnilca zapewniają, 
że przedstawiciele mocarstw w Konstantynopolu nie 
przyjmą owego memoryalu. Atoli to sprawy mace­
dońskiej nic ubije. Według wspomnianych źródeł 
konsulowie i agenci rządu rosyjskiego w Bulgaryi i 
Macedonii, otrzymali polecenie użyć swojego wpływu, 
aby powstrzymać Bułgarów od wszelkich rozruchów7, 
bo rząd rosyjski nie użycży im żadnego poparcia. 
Pra-urit. Wiestnik pociesza się myślą, że agentom 
1 ulgarskim nie uda się poruszyć prawdziwej i spo­

du wany socjalista, nieraz konferował z Grzegorzew­
skim i liiajac swój własny robotniczy rozum, stara1 
się wiadomościami techuicznemi rozszerzyć horyzont 
swój umysłowy. Był 011 internacyonalistą, lecz me 
zmicrnie szanował przekonania Grzegorzewskiego.

— Pour sur! — mówił — gdybym należał do 
nation oprimóe*), jak Polacy — byłbym nacymnalistą.

Grzegorzewski lubił owego Roberta i często 
chodził z nim razom na konferencje Jouresa, Guens- 
de’a, Sebastiana Faure’a i innych. Młodszy Jules był 
jeszcze prawie uziockiem i stawał się echem słów 
swego starszego brata.

Leon powitał owych chłopców krótko, bo i oni 
przedstawiali mu minioną przeszłość i wspomnienie 
Grzegorzewskiego. Wzruszony, wszedł do pokoiku 
Mazi i zaraz zatrzymał się na progu, zdziwiony 
wielką ilością osób, znajdujących się w pokoju. — 
Wszystkie te osoby zajęte były około całego stosa 
cierni, leżących na środku pokoju. Jakiś mężczyzna 
malował na czerwonym kietonem obciągniętej tarczy 
białego orla z rozpiętemi skrzydły.

Gdy Leon wszedł, nastała cisza i prawie wszyscy 
powstali z miejsc z pewnego rodzaju zaciekawieniem 
i prawie subordyiiacyą.

— Pan Orlicki! — wyrzekła mia, podając 
rękę Leonowi i zwracając się do obecny cli — zmarły 
w ostatniej chwili sam powierzył mu kierownictwo

kojnej ludności macedońskiej i skłonić ją  do chwyce­
nia za broń. Z drugiej strony dziennik ien spodziewa 
się, że rząd turecki w7ytęży wszystkie siły, aby 
wr Macedonii wprowmdzić zwolna taki stan, któryby 
rzeczywistym potrzebom mieszkańców mógł do­
gadzać.

A gdyby mimo to udało się agitatorom polity­
cznym wywołać rozruchy zbrojne, to Macedończycy 
powinni wiedzieć zawczasu, że takie rozruchy nie 
znajdą życzliwego odgłosu ani w Rosyi, ani w ża- 
dnem państwie europejskiem.

Korespondent petersburski do Polit. Carresp. 
pisząc w7 podobnym duchu, dodaje, że rząd rosyjski 
w7 tej sprawie spodziewa się trwalej pomocy i współ­
działania ze strony Austro-Węgior.

W rtluzszych w7ywodacli korespondent ten za­
pewnia o pokojowem usposobieniu rządu carskiego, 
ale jakby przypuszczał, że może ktoś nie uwierzy 
tym zapewnieniom, rozwodzi się nad tem, że od cza­
su pobytu cesarza "Wilhelma na wschodzie — Rosyn 
musi się starać o to, aby swojego wipjywu na wscho­
dzie nie utracić i dlatego limsi utrzymywać jak naj­
lepsze stosunki z sułtanem. A Rosya zaszkodziłaby 
sobie wielce, gdyby wystąpiła z żądaniami, któroby 
sułtanowi wielką przykiość Sprawiły. Zresztą, jak się 
Rosyi udało zlokalizować wojnę grecką i załatwić 
sprawę kreteńską, tak samo może uda się jej zala- 
godzić sprawę macedońską bez zadzierania się 

Turcyą.
W taki to sposób dwie prawie równoczesne 

enuncyacye półurzędowe starają się odjąć otuchę re­
wolucyjnym komitetom bułgarskim i zapobiec rozru­
chom zbrojnym, ale czy osięgną skutek, to przyszła 
Wdosna pokaże.

Dodać należy, że obecne przesilenie ministe- 
ryalne w Bulgaryi— zdaje się — nie jest bez związ­
ku z obecnym stanem sprawy macedońskiej.

KORESPONDENCYE.
Przem yśl, 31 stycznia.

V) Ghałupkach medyckich pod Przemyślem, od­
bywał się w poniedziałek 30 stycznia w lokaiu „Czy­
telni ludowej11 wiec chłopski, poufny, za zaprosze­
niami, zwoiany przez miejscowych włościan. Wiec 
rozpoczął się o godz. 7 wieczorem. Po (lwu godzi­
nach trwania, wszedł do lokalu „Czytelni11 wójt 
z (fwoma żandarmami i nakazał rozejść się. Wiecu­
jący tłumaczyli żandarmom, że jest to zgromadzenie, j 
zwołane na podstawie §. 2 ust. o prawie zgromadzeń. 
Żandarmi żądali pokazania pozwolenia ze starostwa 
na zgromadzenie, a gdy tego naturalnie wiecujący 
nie mieli, musieli się rozejść.

■w niedzielę y<j stycznia odbyła się w Pww- 
mySln kontereiuwa okręgowa pTu-tyi socyafno-demo- 
krńtycznej, dla okręgu agitacyjnego Przemyśl. Dele­
gatów by ło ogółem 28, a to : z Przemyśla, Jarosła­
wia., Drohobycza, Borysławia i Sambora. Na porządku 
dziennym obrad postawiono: L Organizacya i agita­
c ja  polityczna. % Prasa. 3. Wybór komitetu i  krę­
gowego agitacyjnego. 4. Podatek partyjny. 5. Orga­
nizacja 1 agitacja zawodowa 6. Wnioski.

O organizaeyi i agitacyi politycznej referował 
poseł Jan Kozakiewicz. Uchwalono zakładać w ka­
żdej miejscowości, gdzie jest organizacya, lokalne 
komitety ngitacyjne, względnie ustanawiać mężów7 
zaufania. Po wsiach postanowiono także mianować 
mężów zaufania. O prasie referował p. Witold Ro­
ger i w myśl jego -wywodów7 uchwalono, że za po­
bierane pisma i broszury nie kolporterzy, lecz miej­
scowe komitety są odpowdedzialne. O podatku par- 
tyjnyrn, mówił p. Paweł Olearczyk. Postanowiono, 
żo każda organizacya 
cie kosztów agitacji.

opłaca pewną sumę na pokry- 
Do komitetu okręgowego wy-

Mowiiam wam o tem przednaszej pracy dalszej... 
chwilą...

Przesunęła rękę
sztowaly ją wiele.

— A teraz... pozwólcie, że was przedstawię!

po czole, jakby te słowa ko-

*) Narodu ciemiężonego.

Skąd Leon od razu znalazł i postać i wyraz 
twarzy, która jego wielką młudość i niedoświadczenie 
zatarła i nadała mu pewną pow7agę a nawet suro­
wość w7 giestach, w7 słowach, któremi bardzo oględ­
nie i z taktem szafował ?

Czul jednak, że ta chwila jest decydująca, że 
ci mężczyźni, te kobiety, o tyle starsi i wyksztaiceńsi 
od niego, patrzą w tej chwili w jego twarz i z niej 
starają się wyczytać przyszłość party i, jego dążenia, 
jog'o myśl Z uścisku ich rąk poznawał, że wszyscy 
witali go życzliwie, bez cienia zazdrości, poddając 
się wyborowi zmarłego, lecz czuł także, iż oczekują 
od niego wicie, spodziewają się i spodziewać się 
mają poniekąd prawo.

Gdy wreszcie obszedł wszystkich, zbliżył się do 
Mazi i uczuł się nad wyraz dumnym i szczęśliwym, 
mogąc powiezieć:

— W szystko będzie załatwionej
— Ach! co za Szczęście! '-.i
Zbliżyła się ku nim Wilhelminka, blada, ubrana

ciemno, z twutrzą zbolałej Madonny.
(C. d. n.).

W  (łr« i)iaz« ;»w yiu

MIKOŁAJA LUDW IGA
w e Lw ow ie — ul. H alick a  1. 14 — w e L w ow ie

są do nabycia najnewsze grzebyki, żaboty, wstążki, rękawiczki 
szale jedwabne, perfumerya i wszelkie przybory toaletowe.
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brano 5 członków, zamieszkałych w Przemyślu, re­
szta organizacji ma prawo wyscłać na posiedzenia 
po 1 delegacie.

O organizacji i agitacji zawodowej referował 
p. Szczepan Kurowski, z Krakowa. Uchwalono na 
jego wniosek przystąpić do centralnej komisji zawo­
dowej we Wiedniu i to natychmiast. Konferencja 
trwaia od godz. 9-tej rano, z przerwą na obiad do 
godz. 7 wieczór. Wieczorem odbyło się uroczysto 
zebranie, ku uczmemu powieszonych w Warszawie 
socralistów z organizacji. „Proletaryat“.

K  t e a t r u .
(„ Tamten'1. Sztuka Maskoffa w 5 aktach).
(II) Antytezą Kornilowa jest główny w r Tam­

tym “ reprezentant polskości, Kazimierz. Dusza to szla­
chetna, ale mięka, łamiąca się przedwcześnie pod o- 
buebem ciosów okrutnych; niezdolna stawić już oporu. 
Gdyby nie uzupełnienie je j : Auua, męczeuica ros.koszu- 
jąca się w sw eo  męczeństwie, „Tam\,eu“ dawałby smu­
tne świadectwo o dzisiejszym stanie sprawy polskiej 
w Królestwie.

Eolę Kazimierza objął u nas p. W o s t r o w s k i .  
Wyznajemy szczerze, iż podczas pierwszego aktu 
premiery byliśmy w obawie, że wysoco uzdolniony ten 
artysta wziął zbyt ciężkie brzemię na swe barki. Roz­
mowa jego w restauracyi u Matołkowskiej miała ton dzi­
wnie banalny.

Rzecz naturalna, do restauracyi me idzie się 
po io, by odsłaniać krwawe rany swej duszy, ale Ka­
zimierz znajduje się ustawicznie w naprężeniu, którego 
nie usunie chyba szklanka piwa, lub zalotny uśmiech 
pierwszej lepszej Józi. Tłem tej postaci, nieodłąeznem 
od niej, gdziekolwiek ją spotkamy, jest owo, jak je 
nazwaliśmy złamanie duchowe, jest zmora subtelnie 
pojętego odstępstwa sprawy narodowej, jest walka 
'Tamtego" z drugiem „ja“, gwałtownie naginającem 
się do smutnej konieczności. O tem pan Wostrowski 
w akcie I nie pamiętał.

Ale początkową powierzchowność gry swej wy­
nagrodził artysta hojnie w dalszym jej rozwoju, zwła­
szcza przepysznie, z wybornem znawstwem odtworzoną 
Sceną indagacji 1 spotkania z matką, jako też wspa­
niałą swym zapałom interpretacją w obrazie ostatnim, 
i—momentami, których szczerze p .Wostrowskiemu gra­
tulujemy.

Do najlepszych swych kreacyj zaliczyć może 
śmiało Annę p. Felicya S L a c h o w i c z .  Ta cicha, tak 
skromna, a tak wielka ofiarnością swą dusza, ten u- 
uiysł niepospolity oddany wyłącznie na usługi wielkim 
jieom, a właściwie jednej wielkiej idei, skupiającej 

'^Wszystkie inne w sobie: sprawie narodowej; ta przo­
downiczka zastępów bojujących,. nieprzejednana, w ża­
dne urezdoiua wdawać się kompromisy • io zdolna nato­
miast pójść choćby nu śmierć z uśmiechem łagodnej 
rezyguacyi —  imała w grze p. Stachow iczow ej w szel­
kie cechy nte fantazmatu, lecz istoty żywej, realnej, 
choć tak wysoko wzniesionej ponad poziom zwykłej 
dzisiejszej kobiety.

Świetnych przedstawicieli znalazły niektóre po­
stacie, na dalszym planie ustawione.

Przedewszystkiem należy się uznanie gorące p. 
C h m i e l i  l i ski  e m u  za klasyozną fisurę geu. Horna. 
'W galeryi typów, jakie nagromadził Maskoff w „Tam­
tym", jesłto na naszej scenie jeden z najmisterniej 
odtworzonych, pełon prawdy, o charakterystyce wyra­
zistej a nie przesadnej, podbijający widza jako dzieło 
pztuki autorskiej, swem prawdziwie artystyozuem za­
okrągleniem.

Zdobył sob o również dobrze zasłużony aplauz 
1 jp A n t o u i e w s k i .  Jogo Botkin by? stylowym poru­

cznikiem żandarmeryi, w ruchach i mimice, w każdem 
spojrzeniu, w intonacji każdego wyrazu.

P. H i e r o w c k i e m u dostała się rola Strełkowa. 
(Dzielny artysta zrobił z niej, co było , w jego mocy. 
(Ponieważ jednak rola ta stanowczo nie leży w zakre­
sie talentu p. Hierowskiego, rzecz oczywista, że wyko­
nanie tak nie wypadło, jakbyśmy pragnęli. Strelkow 
jto natura prosta, ordynarna i gwałtowna, nie tyle zla, 
Sio namiętna; demoniczny pokost, jakim oblókł ją p. 
Gierowski, był zbyteczny i nierealny.

Poza tymi głównymi działaczami snuje się 
„Tamtym" liczna jeszcze rzesza innych postaci, 

z których każda ma wr sobie cos uwagi godnego i ścią­
gają tez istotuie. Nie ma tam żadnych szablonów; 
■Wszystko żyje w lasnem życiem i dla tego też całość 
taką obfitością życia tryska, że aż za wiolo go czasa­
mi, że aż lęk zbiera, aby nadmiar nie rozsadził formy, 
w którą go wtłoczono.

Znakomicie zarysowaną sylwetkę nieszczęśliwej 
wej matki Kazimierza, Wiejborakiej zawdzięczamy p. 
C i c h o c k i e j .  Matołkowską była p. G o s t y ń s k a ,  
może nieco za dystyngowaną.

Kapitalnie udała się. p.  C z a p l i ń s k i e j  panua 
z restauracyi. W scenie przesłuchania u generała 
tlorna zdała Józia w osobie wspomnianej artystki 
Świetny egzamin z udanej pruderyi, przerywanej 
echami prostactwa, z podejrzanie naiwnego spuszczania 
„ślepków“ i zalotnych uśmieszków, do których lguą, 
lak muchy do miodu, naiwne dudki.

Grupka studentów polskich, kolegów Kazimierza, 
irzymała się bez zarzutu. P. K l i s z e w s k i  złożył

nowy dowód swej wielostronnej uż\tecznośei, jako 
Bogdański. Jako Maryan prześlicznie uderzył w strunę 
rezolutnej bufouady, a potem głębokiego uczucia p. 
No w acki .

W burdzie oficerskiej (akt. I.) stworzy! p. F e l d ­
m a n  (kapitan Audreicz) realistyczny, ale też jak na 
gorącym uczynku pochwycony obrazek pijanicy w mun­
durze. Hucznie i buńczucznie spisał się p. P o d h o r -  
s k i, w rólce Nikiforowa.

Jeduą z najładniejszych epizodycznych postaci 
świata rosyjskiego jest żandarm Kultiapkiu, któremu 
Botkin oddaje pod opiekę pozbawione nagle matki 
dzieci Korbielowej. P. K w i a t  k i e w i c z  bez sentymen­
talizmu, prosto a szczerze odsłonił rozrzewniającą 
zacność serca, którego nikt nie domyśliłby, się pod 
żandarmskim szynelem.

Nakoniec jeszcze jedna wzmianka malutka. Na­
leży się oua p. W a l e w s k i e m u  za figurę gościa 
restauracyjnego. Artysta w drobiazgu tym dokazał nie- 
lada sztuki: nie mając prawie nic do mówienia, grał 
i to z taką werwą, że były chwile, gdy —  bez uimy 
naturalnie dla całości obrazu —  w nim skupiała się 
cała uwaga widzów. str.

Galicyjska Kasa oszczędności a żydzi.
Chcąc najeżycie zrozumieć położenie, należy 

ściśle rozróżnić dwa momenty, nie mające ze sobą 
nic wspólnego: z jednej strony rzeczywiste zaniepo­
kojenie opinii, wywołane mniej lub więcej olćroślo- 
nemi pogłoskami, jakie pojawiały się od dawna na 
temat zbyt łatwego kredytu, udzielanego przez Kasę 
oszczędności, z drugiej strony przygotowana od 
dawna, znakomicie zorganizowana, Świadoma celu 
a g i t a c y a .  Dziś już nie ulega wątpliwości, że ona 
to była i jest właściwą przyczyną popłochu. Akcya 
rozpoczęła się jednego dnia bez jakiegokolwiek bez- 
rośredniego powodu. O wysokiem poparcia, jakie Kasa 
udzieliła kopalni węgla Szczepanowskiego wiedziano 
Ogólnie od szeregu Lat, a w ostatnich czasach raczej 
korzystne w zaangażowaniu tein zaszły zmiany; 
pogłosek zaś o wekslach Jędrzejowicza nikt chyba 
na sery o brać nie mógł, boć przecie powszechnie 
wiadomo, że weksle to gdzie indziej się znajdują.

Mimo to, jakby na wspólną komendo, sala 
Ukwidatury zapełniła się nagłe żydami, przybyłymi 
jednego dnia z prowincji, a równocześnie zaczęła 
się na wszystkich punktach agitacya i wykupno 
książeczek między biedniejszą wiejską i miejską 
ludnością. Rabiv natychmiast demonstracyjnie udzie­
lili dyspensy od szabasu, znikła czarna giełda z Wa­
lów Hetmańskich, dając sobio rendez-vous w gmachu 
Kasy Oszczędności. Zuchwalstwo doszło do tCgo 
stopnia, że żydzi zaczęli gwizdać, śpiewać i odgra­
żać się urzędnikom, tak, że musiano zawezwać po­
mocy policyjnej.

Ostateczne wreszcie światło na sytuacyę rzuca 
sprawdzona przez naszego wiedeńskiego korespon­
denta wiadomość o równoczesnem wniesieniu przez 
pp. Byka i Kapa,porta statutów dla nowego Banku
0 wybitnie żydowskim charakterze. Związek aż na­
zbyt jasny, oto idzie o ściągnięcie kapitałów dla no­
wo powstającego ogniska rasowo-wyznaniowej akcyi,
1 dla całego szeregu pokutnych instytucji, spółek 
budowlanych etc., które po niezdrowej zeszłorocznej 
spekulacji znalazły się nagłe bez środków i kredytu.

Ale cała robota miała znacznie dalej sięgają­
ce widoki: oto falanga ruszyła wprost na rozbicie 
wielkiej, krajowej instytucji, usuwającej się dotąd 
z pod wpływu żydowskiego, a pośrednio na obalenie 
tego nieprzejrzanego szeregu drobniejszych posterun­
ków, które się o nią opierają.

Zachwianie Kasy oszczędności, to katastrofa 
krajowa — to upadek kilku banków, kilkudziesięciu 
towarzystw zaliczkowych, sklepików kółek rolni­
czych itp., nie mówiąc już o prywatnych ruinach, 
to podkopanie drobnego kredytu i zaufania publi­
cznego na całe dziesiątki lat. Czyż można sobie 
wyobrazić wdzięczniejsze pole działania dla tych ży­
wiołów, które zwykły żyć z cudzej ruiny ? czy można 
jednym zamachem lepiej przygotować teren dla „do­
brych interesów", a następnie dla bezpodzielnego 
panowania w całym kraju?

Nie dziw też, że tak obiecująca akcya z takim 
naciskiem i wysiłkiem jest prowadzoną. Nie daj Bo­
że, aby wzięła górę a złamać ją dziś może jedy­
nie stanowcze wystąpienie ze strony tych najwyż­
szych czynników, na które zwróciły się dziś oczy ca­
łego kraju.

Nie idzie tu o bezpieczeństwo wkładek, boć 
nrzecie undusz rezerwowy Kasy , wysokością swą 
daje chyba wystarczającą gw arancję, że w najgor­
szym nawet razie, t. j. w razie zupełnej likwidacji 
całego kapitału, właściciele wkładek mc stracić nie 
mogą.

Przecież instytucja stoi pod nadzorem rządu, 
który nrzez to samo za nią odpowiada, przecie ofi­
cjalny komunikat, w którym powołane ad lioc osoby 
tej miary, co radca dworu Jfigermann i dyrektor 
Zgórski, po przeprowadzeniu ścisłego szkontra za­
pewnili właścicieli wkładek, że ani centa nie stracą, 
jest chyba dostateczną dla nich rękojmią. _Ale zro­
zumie chyba każdy, że niezależnie od b e z p i e c z e ń ­

s t w a  wkładek, nagłe icli wypowiadanie musiałoby 
pociągnąć za sobą wypowiedzenie ze strony dyn kcyi 
wszystkich — t. j. dwudziestu kilku milionów — 
pożyczek hipotecznych i całego zastawniczego i 
wekslowego kredytu. Można sobie wyobrazić, jak kraj 
wobec takiego kroku by wyglądał.

Nie o bezpieczeństwo wkładek tu idzie, bo to, 
jest zapewnione, ale o złamanie zbrodniczej roboty. 
Uczynić to zaś może jednym zamachem rząd i kraj 
przez krok stanowczy, jakim np. byłoby ukrajowienie 
instytucji. Wiemy, że akcya ratunkowa prowadzi sięl 
energicznie i że zarówno marszałek, jak namiestnik 
stanęli na tem stanowisku, jakie jedynie odpowiada 
ważności i powadze chwili, na stanowisku obywa- 
telskiem.

Nie idzie dziś o rekryminaeye, bo te trafićby 
musiały wszystkie czynniki, powołane do kierowni­
ctwa i nadzoru instytucyi a musiałyby sięgać kilka­
naście lat wstecz.

Na rozprawy będzie czas w przyszłości. Dziś 
idzie o stanowcze, męskie wystąpienie, o usunięcie 
bezpośrednio niebezpieczeństwa w obecnej chwili 
i przeprowadzenie gruntownej sanacji na przyszłość.

Byliśmy zawsze przeciwnikami krzykackiego 
antysemityzmu, głośnego w słowa a jałowego w czy­
nach. Dziś idzie o c z y n  a jest nim złamanie ży­
wiołów destrukcyjnych, które dziś zrzuciły maskę, 
związały się w zwartą falangę i wyruszyły na pod­
bój kraju.

Pospieszyliście się trochę zanadto, może było 
jeszcze trochę za wcześnie!

Z udzielonych przez dr, Zgórskiego informacji 
wynika, że po ścisłem strutynowaniu stanu kasy 
można mieć zupełną pewność, że wkładki oszczędno­
ści nie są narażone na żadne straty.

Wedle zdania mężów zaufania są pozycje, 
które można kwestyonować. jak n. p. kredyt 4,700.000 
zł. dla przedsiębiorstw górniczych pp. Szczepanow­
skiego, Wolskiego i Odrzywolskiego, ale gdyby na­
wet — wedle zdania mężów zaufania — część tego 
kredytu była zagrożoną, to i ta i fundusz rezerwowy 
i specjalne rezerwy do 4 milionów dochodzące, dają 
pełną gw arancję, że interesy wkładknjących nic a 
nic nie ucierpią.

Zdaniem fachowych, kredyt przedsiębiorstwom 
górniczym pp. Szczepanowskiego, Wolskiego i Odrzy- 
wolskiego, chociaż w biednym kraju naszym na 
pierwszy rzut oka zdaje się być wielkim, ma po­
ważne pokrycie w przedsiębiorstwach, które rocznie 
przeszło milion zł. w. a. przynoszą.

Nie można więc wierzytelności kasy u tych 
firm uwalać za podlegające kwestyi. Kredyt im 
udzielony może ktoś uważać za wysoki, ale wobec 
wielkości przedsiębiorstw i ich dochodów jest on zu­
pełnie kryty.

Z informaeyi dr. Zgórskiego dowiadujemy się, 
że po ułożeniu bilansu kasy za rok ubiegły, zosta­
nie zwołane zgromadzenie kasy, które o dalszem 
jej ustroju zadecyduje. Statut kasy ma być zmie­
niony.

Gd admini$tfcacyfc
C z f t s  o d n o w i e  | H 7 , e d p l a l ę .
W arunki prenumerat}'’ w nagłówku.
W s z y s c y  n o w o p r z y s tę p u ją c y  p ren u iu e -  

ra - te rz y  o t r z y m u ją  „ N o w o ro c z iu k  Słowa Pol­
skiego“ b e z p ła tn ie .

Prenum eratorzy Słowa Polskiego mają je ­
dynie prawo otrzymać po zniżonej cenie 
ilustrowany T ygodn ik  Polsk i“ wraz 
z dodatkiem najiiowszycli mdd pary- 
skic.lt.

Tygodnik Polski wychodzi w v/arszawie 
i bogactwem iłustracyj i utworów literackich 
pierw szych naszych p isarzy, zdobył sobie 
pierwszorzędne stanowisko.

Cena Tygodnika Polskiego wraz z  dodat­
kiem najnowszych mód paryskich wynosi dla 
prenum eratorów Słowa Polslciego 
we Lwu wic i Krakowie : na p row incy i:

8 zł.—  ct.rocznie 
półrocznie 
kwartalnie 2 „ — 
miesięcznie — „7 0

rocznie 10 zł. —  ct. 
półrocznie 5 „ — „ 
kwartalnie 2 „ 50 „ ' 
m iesięcznie — „ 90 „

ECronika n«iejscowa.
Lw ów, 1 lutego.

•Tu t r o i
2 lu te  o. Czwartek, N. P. M. Gromnicznoj.
W schći słońca o godzinie 7 minut 30, zachód o godz. 4 
minut 54.
O godzinie 2]/a popołudniu w Kasynie miejskiem walnt 
zgromadzenie wyborcze lwow. Klubu cytrzystów.
O godzinie 3]/a poooludniu w teatrze hr. Skarbka: „Ro­
dzina Furyozów*.
O godzinie 7 w sali Sokoła wieczór muzykalno-dramatycz- 
ny /oa cel dobroczynny.

H a h r n a w r ; Kwiatyi picra’ gazy’ koronki’ rekawiczki m ik g ł a j  l u d w ig
H U  f \U I  I I U p u le  Wachiarze w wislkim wyborze, poleca *• Lwowi*. ^  *'«nracki e.we Lwowie, plac ffiaryacki 6.

( o T o c - f s  ł i o t a l u  f r a . 3 3  f f a e k i e g o ) .
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— O godzinie 7 wieczorem walne zebranie „Przyjaźni1' w  lo­
kalu własnym.

—■. O godz, 7yi  wieczorem w teatrze hr, Skarbka: „Carmen*,
— O godzinie 8ł/a wieczorem w sali Kluba pocztowego wie­

czorek z tańcami kapeli pocztowej,
— O godzinie 9 wieczorem w  Kasyn.c miejskiem bal na ku­

chnie ludowe.
Pojutrze:

— 3 lutego- Piątek, Błażeja biskupa
— Wschód słońca o godzinie 7 minut 33, zachód o godz. 4 

minut 56.
— O godzinie 4 popołudniu w sali ratuszowej walne zgro­

madzenie Tow. św. Salomei.
— O godzinie 7 wieczorem w Kole literackiem odczyt ks. 

Gnatowskiego: „O niedokończonym utworzą Leonarda
da Vinci“.

•— O godzin,e 7 wieczorem w teatrze lir. Skarbka: „Tamten*. 
Zaniepokojenie wywołała w szerokich kołach 

naszego miasta podana przez N. Reformę wiadomość 
■o chorobie T. T. Jeża (Z. Miłkowskiego). Jak z Ge­
mowy krakowskiemu pismu donoszą, znakomity pisarz 
jl niestrudzony szermierz sprawy narodowej zaniemógł 
Itak ciężko, iż życiu jego grozi poważne nebezpieczeń- 
jstwo.

Wiadomość ta jest prawdopodobnie przesadna. 
Jak bowiem dowiadujemy się, rodzina Jeża, prze­

bywająca we Lwowie, otrzymała uspokajająco donie­
sienie, że Miłkowski po niezbyt ciężkiej zresztą nie- 
nocy, wysłany przez lekarzy dla pokrzepienia do 

Moutreux, uaa się już lepiej.
I J ed yn a  reduta. Celem unikniema możliwych 
[nieporozumień, komitet urządzający dzisiejszą reduię 
j\v teatrze skarbkowskiin, zwraca uwagę publiczności, iż 
:w miejsce zwykłych kart wstępu na salę, sprzeda­
wane bęaą w kasie odznaki, które każdy gość wcho­
dząc, winien pokazać służbie.

B al prasy. Przepyszne łuki kwiatowe, prze­
znaczone do szóstej figury kadryla ua balu prasy, 
nrzygotowują się w pracowni p. Sabiny Teodorowicz. 
|Naclto w figurze tej funkeyonować będzie machina, po­
mysłu naszego wodzireja p Stanisława Żeleńskiego, 
jktóiy również w kotylionie zamierza zaprodukować 
icały szereg sensacyjnych nowości.

W alne zgrom adzenie Klubu miłośników 
sztuki fotograficznej odbyło się wczoraj o 6 wieczorem 
Iw lokalu Klubu. Zebranych powitał zastępca prezesa p. 
iSianisław Sobolewski i oznajmił, iż prezes Klubu prof. 
p. Dobrzyński wezwany w sprawach służbowych do 
Wiednia w zebrania przewodniczyć nie może.

Następnie poświęcił przewodniczący słów kilka 
zmarłemu członkowi Klubu śp. Julianowi Zacharyewi- 
ozowi, którego pamięć uczciło zgromadzenie przez 
poy stanie.

Na wniosek przewodniczącego uchwalono jedno­
głośnie: „Walne zgromadzenie Khtbu miłośników sztuki 
fotograficznej, szczycąc się, iż posiada w gronie człon­
ków swoich tej m.ary artystę, jakim jest twórca po- 
imuiktt króla Jana lii . we Lwowie p. Tadeusz Barącz, 
składa mu liołd niniejszą uchwalą*'.

W niosek  p rzy ję to  przez aklam acyę, i u Chwalono 
zanotować uchwałę w  protokole .

Sprawozdanie wydziału z ozyności za rok ubiegły 
reforował dr. Jan Lewicki, sprawozdanie kasowe skar­
bnik i . Albin Fridrich. Na wniosek komisyi szkontru- 
jąoej udzielono wydziałowi absolutoryum.

Z urny wyborczej wyszedł na prezesa prof p. 
Franciszek Dobrzyński, ua wiceprezesa p. Stanisław 
(Sobolewski. Do wydziału wybrano: pp. Ferdynanda 
jWloszyńskiego (skarbnik), St. Stronera (sekretarz), iuży- 
[niera Skodę, Włodzimierz Drwęskiego. Zastępcami wy- 
|dzi"łowych wybrano pp. Albina Fridricha i Seweryna No­
wakowskiego. Do konusyi szkontrująecj weszli: pp. 
(Artur Kościcki i Jan Stromenger.

\ a  wnioski wydziału i członków powzięto liczne 
uchwały, mające na celu dalszy rozwoj Towarzystwa.

Z atw ierdzenie w yroku. Dnia 2.' listopada 
r. z. skazał lwowski trybunał sędziów przysięgłych 
niuzącą, Domkę Beck, z powodu zbrodni morderstwa 
popełnionej na 3-miesięczncm jej dziecku płci męskiej, 
!na karę śmierci przez powieszenie. Z powodu odwoła­
nia się Beckowuej, rozpatrywał sprawę jej tymi dniami 
■trybunał kasacyjny. Zażalenie skazanej zostało odrzu­
cone, a wyrok i. mstanoyi zatwierdzony. Następnie 
ua posiedzeniu tajueni trybunał roztrząsał kwesiyę, 
łozy Btckównę przedstawić do monarszej łaski.

y .n ik ł b e z  w i e ś c i  zam. przy Mikołaja l 15 
jzarolmik Jan Zamorek. Zona jego doniosła wczoraj 

płaczem policyi, że mąz jeszcze onegdaj wyszedł 
jz domu i dotyeliczas nie wrócił. 'Według zeznań, stra­
pionej kobiety Zamorek cierpiał na obłęd.

Kronika krajowa.
W ybór uzu p ełn iający  jednego członka Rady 

powiatowej w Droliobyczn z grupy gmin wiejskich roz­
pisało prezydyum namiestnictwa na dzień 1 marca b. r., 
oraz jednego członka tejże Rady z grupy większych 
posiadłości na dzień 2 marca b. r.

Z K .  akow a donosi nam telefonicznie nasz ko­
respondent:

Okulista tutejszy dr. Lange, wynalazł przyrząd 
do badania astygmatyzmu oka (wada krzywizny rogów- 
ki lub soczewki). Za pomocą tego przyrządu zbadał dr. 
Lange w ciągu kilku minut stopień i rodzaj astygma- 
lyzmu nawet u chorych bardzo niewykształconych lub 
ttualfabetów'. Nadaje się przyrząd ten również do de- 
noustracyi nad astyginatyzmem przy wykładach teore­

tycznych w klinice. Będzie on badany w paryskiem To­

warzystwie okulistycznem, gdzie obudził wielkie zaję­
cie, jakoteż w kołach wojskowo-lekarskich W danym 
razie zostanie on także zastosowany do badania wzroku 
rekrutów.

Wybór odbędzie się w mieście powiatowem o go­
dzinie i w Jokalnościach, wskazanych w kartkach legi­
tymacyjnych, które doręczy wyborcom starostwo.

K aleczen ie ję z y k a  ojczystego , jako na 
stępsiwo służby wojskowej, jest rzeczą pow szecliu io  
znaną. Do jakich zaś ono dochodzi rozmiarów dowo­
dem rozmówka, którą podaje jedno z naszych pism 
ludowych. W Trzebini —  czytamy tam —  siada do 
pociągu do Krakowa trzech żołnierzy i wnet zawiązuje 
się między nimi dyskusya w „polskim" języku: „Ma- 
sieruję ci do cyniry, kładę gwer i patrontasię, siufece 
zmieniam, potem w alę po absit. Lecę ua banliof lauf- 
śryt i ledwTok dopadł farkartę, już hajzyLou gwizda“.

S t a n is ła w ó w ,  30 s ty czn ia . (Od n asz . kor.) 
Minęły ju ż  te  d o b re  czasy , k ied y  to do L w ow a p rz y ­
w ożono u a  p o k a rm  bułki s tan is ław o w sk ie , u rą g a ją c e  
cen ą  s to łeczn y m  sw oim  ko leżankom , a  im p o n u ją c ?  ita  
ro zm ia ram i i cze rs tw y m  w y g ląd em . D zisie jsze  bułki 
s ta n is ła w o w sk ie  s ą  ta k  sam o d rog ie , ja k  i lw ow sk ie , 
a le  znaczn ie  od wTaszy ch  gorsze . P ie k a rz e  Stanisław  ow- 
scy  czy n ią  odpow iedzia lnym i za  to sto  ty s ię c y  roz­
m a ity ch  w zg lędów  i okoliczności, pom iędzy  k tó ry m i 
ato li n a jw a ż n ie jsz ą  m a  być n ieu czc iw a  k o n k u re n e y a  
po k ą tn y ch  p ie k a rz y , k tó ry ch  m a tu  b y ć  ta k ie  m nóstw o , 
że  z a b ija ją  p ie k a rz y  kw alifikow anych  i p łacący ch  po­
d a tk i.

Przed kilku dniami odbyli piekarze zgromadzenie, 
celem zastanowienia się nad swoimi kłopotami i wy­
brali na niem komisyę, zlożonu z sześciu pryneypałów 
i towarzyszy, która ma przedłożyć władzom niemorj ał 
z prośbą o zaopiekowanie się przemysłem piekarskim 
w Stanisławowie i domagającą się użycia najenergi- 
czuiejszycli środków, celem wytępienia pokątuego pie- 
karstwa.

Zebrani na tem zgromadzeniu piekarze uchwalili 
na wypadek, gdyby władza przemysłowa do żądań ich 
się nie przychyliła, zamknąć swoje piekarnie i rozpo. 
cząć strejk. 0 praktyczności tego krosu należy wątpić- 
Daloby to właśnie pole zwalczanym przez protokoło­
wanych piekarzy handlarzom pieczywa do zyskania tem 
pewniejszego pod nogami gruntu. Starostwo zajmie się 
niewątpliwie tą sprawą skutecznie, zalecając panom 
protokołowali} ni piekarzom równocześnie, iżby pie­
czywo ich stało się chociaż w przybliżeniu podo- 
bnem do owego, kiedy go nam powszechnie zazdro­
szczono.

Teatr „Wodewil" zakończył u nas szereg wystę­
pów* „Gejszą". Wystawiono ją, jak na stosunki pro- 
wiiicyonalue bardzo okazale. Na wczorajszem przedsta­
wieniu tej sztuki zaszła bardzo niemiła scena, a zu­
pełni o niepotrzebna. K ilk u  m łodych  ludzi objawiało, za 
p o jaw ien iem  się p a n i T iu lo w e j n a  seonie, swoje nieza­
dowolenie, ustawieznem sykaniem. Organa teatralne, 
•wspólnie z połicyą wyłapały kilku winowajców i wy­
prowadziły ich z teatru. Na tem powinien był być ko­
niec. Tymczasem organa dyrekcyi teatru przekroczyły 
swoją kompeieucyę, wytaczając młodzieńcom śledztwo 
i starając się wydobyć z nich zeznanie, kto ich do 
tego nakłonił. Wdaniu się w sprawę kilku rozważnioj- 
szych osób zaw!dzięcznć należy, iż awantura nie przy­
brała rozmiarów większych, na co się zanosiło.

W m ie jsce  te a tru  „W o d e w il" , k tó ry  w y jeżd ża  do 
T a rn o p o la , p rz y b y w a  tu  te a t r  lu b e lsk i pod d y re k c y ą  p. 
C zy sto g ó rsk ieg o , o k tó ry m  poch lebne  dochodziły  n as 
tu  w ieśc i. S ądząc  z zapow iedzi, ja k ie  się  na m u ruch m ia ­
s ta  po jaw iły , te a t r  ten  ro zp o rząd za  k ilku  bard zo  dobre- 
m i s iłam i, zn an em i ze scen  s to łecznych , b ędz ie  nm gl 
z a te m , p rzy  s ta ran n o śc i i zapob ieg liw ośc i liczyć n a  po­
w odzen ie .

Rozpocznie teatr teu szereg swoich przedstawień 
w czwartek, „Ernanim".

Z GtrótLka donoszą nam :
Dnia 28 bm. odbyi się tutaj „wieczór liułnory- 

st.yczny" urządzony staraniem artystów W. Kicińskiego 
i K. Oelinskiego. Sala była szczelnie przepełniona pu­
blicznością. Pp. Kiciński i Celiński ze swojego uogatego 
repertuaru wydobyli szereg monologów Junosz.y, J nzera, 
Barthalsa i bawili nimi publiczność przoz cal} wieczór.

Z łow iectw a, w  Szepetówce na Wołyniu w do­
brnęli lir. Józefa Potockiego odbyło się w styczniu br. 
polowanie na cztery dni rozłożone. Ubao w dziesięć 
strzelb 74 dzików, 102 rogaczy, jakoteż 
lisów, kilnaście zajęcy i jarząbków.

Czytamy w Podhalaninie: 1*- ,
na polowaniu w dniu 31 grudnia r. z w Poroninie za­
strzelił za jednym składem dwa dziki, n na trzecim, 
równocześnie nadbiegającym, polama-1 strzelbę.

1 1 0  la t  l i c z ą c a  staruszka. Apolonia Miernicka 
żyje, jak donosi rodhalctrmi, w Nowym Targu. Przed 
laty dziesięciu utraciwszy wzrok, pozostaje w strasznej 
nędzy, bez środków do życia.

Piw niczna (Od nasz. kor.). Nieszczęśliwy wy­
padek zdarzy! się tu 30 z. m. Młodego Ludwiko. Sznei- 
dra, który "pojechał po drzewo do lasu, znaleziono 
nieżywego, pod obalonym drzewem.^ bnać przy dźwiga­
niu ua wóz, musiał się poślizgnąć i upaść pod naci­
skiem ciężaru, który go zabił.

Nieboszczyk pozostawił żonę z czworgiem dzieci.
Zabił sie le śn y  F ra n c is z e k  S obczak  sp ad łszy  

z P o ro n iń sk ie j Turni. P om im o , ży  te r e n  mu był zn an y ,

kilkanaście

Witold Uzuański.

zapędził sie za rogaczem i trafiwszy na zadymkę śnie­
żną, spadł z wysokości 200 metrów. Śmierć nastąpiła 
na miejscu (Podhalanin).

W i e c z ó r  m u z y k a l n o  -  d r a m a t y c z n y  na cel dobro­
czynny odbędzie się we czwartek, dnia 2 bm. w sali „Sokola". 
Program: „Świeczka zgasła", produkcyc muzykalne i wokalne im - 
koniec „Podejrzana osoba". Początek o godzinie 7 wieczorem. 
Bilety do nabycia w cukierni pp. Hausera i Bienieckiego, oraz 
w  handlu p. St. I kacza, Hetmańska 10, a w dr ń  koncertu przy 
kasie. Dla członków „Śokoła" biloty po połowie ceny są do na­
bycia w kancelaryi Towarzystwa.

W  O g n i s k u  k o b i e t  (Sykstuska 1. 29) ojbędzie się we 
czwartek, dnia 2 b. ni. ouczyt p. Strzeleckiego „o Hamlecie-. 
W sobotę, dnia 4 bm. wcklad p. Feldmana „Z dziedziny sztuki".

W C z y t e l n i  k o b i e t  odbędzie się w sobotę 4 bm. o go­
dzinie 6 wieczorem pogadanka pani Anny Neumanowej na temat 
„Żywot p. Podtilipskiego".

W następną sobotę, 11 lutego jako w ostatnią zapust nie 
będzie odczytu.

M sobotę 18 lutego zaś będzie miał odczyt prof. Twar­
dowski 7. „Estetyki ckspeiymentalnej".

N a  w i e c z ó r  k a r n a w a ł o w y  Towarzystwa bratniej po­
mocy rękodzielników i przemysłowców „Wspólność", który sic 
odbędzie w sobotę 4 bm. w salaeli Strzelnicy miejskiej, komitet 
przygotowuje wiele niespodzianek. Zaproszenia mużna do soboty 
4 bm. do godziny 6 wieczór otrzymać u pp. Getritza, ulica Try­
bunalska 16, Hausera i Bieniedzkiego i Bromilskiego.

W ie c z ó r  k o s t y u m o w y . Koło amatorskie Stowarzysze­
nia robotników budowlanych „Ogniwo" urządza w sobotę, dnia 
4 bm. w wielkiej sali Domu robotniczego (pasaż Hausmanu 8) 
Początek o godzinie 8 wieczór.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Towarzystwa św. Salomei, od 
będzie się w wielkiej sali ratuszowej, dnia 3 bm. o godzin.e -i 
popołudniu.

K o m i t e t  rozdawnictwa zupy rumfordzkiej składa Szan. 
publiczności, która raczyła zasoby tego rozdawnictwa wipom - 
gać, serdeczne podziękowanie i ośmiela się podać do puhh<v.i e 
wiadomości, że niezwykły zastęp zgłodniałych (chociaż mroźnej 
zimy nie ma) spieszących co dzień po ciepłą strawę, którą się 
roz taje codziennie od 12 do l l/2 w południe w domu dla ubo- 
gtełi, ulica Wronowskich, zupełnie wyeSerpał fundusze rozdaw i- 
ctwa. Powtórnie ośmielamy się odwołać do serc miłosiernych 
z gorącą prośbą, ażeby nie dała upaść zaczętemu dziełu i pr,-,c 
nadesłanie choćby najmniejszych datków na ręce J. Diejcler i 
Synowie, plac Kapitulny 1. 2 we Lwowie, raczyła umożliwić ko­
mitetowi dalsze rozdawnictwo.

K imitet rozdawnictwa zupy przez Towarzystwo św. Win- 
ceutego a Paulo męskie.

P ziano od dnia 23 do 30 stycznia br. porcyj zupy 137W, 
porcyj chleba 1376 w tym samym czasie wydane kosztem ma­
gistratu I33(i porcyj zupy i 1336 porcyj chleba.

N a  o r g a n k i  d l a  k o ś c i ó ł k a  w  J ia r s z c z o u d c a c h  
złożyli na moje ręce pp. St. Michniewscy 50 zł., Ceyrokowta po­
duszkę pod ewangelie, ponadto do świecznika (pająka) dołożył 
p. Straka 50 zł.

Czcigodnym ofiarodawcom imieniem komitetu budowy ko­
ściółka i włościan rz.-kat. obrządku składam serdeczne „Bóg za­
płać". K r e p p lo w a .

50 zlr. złożonych na książeczkę banku kredytowego we 
Lwowie, odsyłam do depozytu na r a z i e  (niin się więcej zbierze) 
do przew. ks. Wojtowicza, proboszcza w Jaryczowie.

Zarazem i komitet włościański składa podziękowanie do­
brodziejom kościółka.

Zm arli :
\ T Krakowie: Anna Czarnowska, córka kapitana tvoj.sk 

polskich z roku 1S31.
'ć Nytźiy po długiej chorobie Julia z  hr. Bo^ryńsłńeh 14 

voto Waldemarowa hr. Jezierską, 2U Cezarowa Jrc—W,JeroVa, 8° 
wicehrabina de Juillac. U r o d z o n a  z  P o l k i  Bielińskiej, pod wpły­
wem świętobliwego Ojca Prokopa, przeszła na łono katolickiego 
kościoła. Najpiękniejszy okres jej życia przypadł na lata bezpo­
średnio następujące po klęskach z r. 1S03. Powstało tedy w Gó­
rze istne biuro najgorętszego orędownictwa; śp. Julia wyzyski­
wała swe petersburskie stosunki i wysokie na dworze rosyjskim 
stanowisko, aby niezmordowanie kołatać i prosić za skazany­
mi. Zmarła pozostawia dwóch synów: Cezarego ł Stanisława
P laterów .

O g ó ln e  T o w a r z y s t w o  e l e k t r y c z n e  (A. E. G.) otwo-j 
rzyło w mieście naszein w  domu Naftowym filialne biuro techni­
czne, którego reprezentacyę objęła firma LI. Ochmann i Spółka.

Biuio to zajmować się będzie budową tramwai, oraz in- 
nemi urządzeniami elektrycznem, wszelkich systemów.

i  s t a w a  o p o d a t k a c h  o s o b i s ty c h  wraz z rozporzą-. 
dżemami wykonawczemu przełożył i objaśnił F r .  S z y  m u s i k .  
Lena egzemplarza 5 zł. 50 ct., pocztą 25 ct. więcej. Do n a b y ­
c ia  w k a ż d e j  k s i ę g a r n i .

O a b r y e l s k a  ( K r z y s z t o f o r y ,  K r a k ó w ) ,  Sprzedaje 
fortep;anv najznakomitszej w Austryi fabryki P e t r o f  z mecnani- 
ką angielską po 500, Wiedeńską po 300 złr.

R e p e r t u a r  t e a t r u  h r .  S k a r b k a :
We środę 1 lutego (n,c ma przedstawienia) o godzinie 9 

wieczór wielka reduta dziennikarska.
We czwariek 2 lutego o godzinie 3V‘J popołudniu „Rodzi­

na Furyozów", krotochwila w 4 alitach I'„ lłussa Występ Gu­
stawa Fiszera.

We c z w a rte k  w ie cz o re m  o g o d z in ie  7*/2 „Carmen", oper 
w  4 a k ta c h  B ize ta . Występ Miry Heller, o ra z  Alekasndra Myszugi 
i Józefa S z y m a n sk ieg o .

W piątek !! lutego po raz trzeci „Tamten", sztuka w i> 
aktach Józefa Maskoffa.

W sobotę 4 lutego popołudniu o godzinie 3l/a dla młodzie­
ży szkolnej: „Intryga i inhosć", tragedya w pięciu aktach Fry­
deryka Szulera.

Kajbliższą nowością będzie wesoła krotochwila Bissorn 
pt. „Kontrolor wagonów sypialnych I" — „Pamela", słynna Sztu­
ka Wiktoryna Sardou w przekładzie M. Sachorowskiego. grana 
będzie również w sezonie bieżącym.

l l e p e r t n a r  t e a t r u  m i e j s k i e g o  w  K r a k o w i e :
We środę 1 b. m. ,,W sieci", komedya W pięciu aktach 

J A. Kisielewskiego (po raz drugi).
We czwartek 2 bm.: „W sieci", komedya w pięciu aktach 

J. A. Kisielewskiego.
W  piątek 3 b. m.: „Warszawianka", pieśń 7. roku 1831) 

napisał K Wyspiański. „Wspomnienie"' (r. 1863), obraz drama' 
tytzny w 1 odsłonie przez Gryfitę. „Noc w Belwederze", epil 
zod na tle liistoryczneia w 1 akcie napisał A. btaszczyk (po' 
pularne).

W sobotę 4 bm.: „Spuścizna", sztuka w 3 aktach Artura 
Schnitzlera (nowość).

W niedzielę 5 bm.. „Jojne Firulkcs", sztuka B aktach 
śpiewami i tańcami, osnuta na tle stosunków żydowskich prz 
G. Zapolską (po raz 5).

Dla rekonwalescentów i chorych 
niejszy napój odżywczy jest

>v
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i przez rychłe zasypanie piaskiem paląerch sio be­
czek nafty zażegnano niebezpieczeństwo." .Szkody wy-

„SI OWO POLSKIE1" Nr., §8 z_dnia 2 M eąo J8 9 9 .

R;ul;i. państwa została dziś odroczona na czas 
pieogrnniczouy. Ostatnim powodem — wczorajsza 
porażka większości przy glosowaniu nad terminem 
ustawy o placach siny, | B f  cylko jednym głosem 
poniesiona, łkzttd skorzystał z tej sposobności, al»v 
Się pozbyć parlamentu.

D z i ś  o d b y ł o  s i ę  p o s i e d z e n i e  k o m i ­
t e t u  w y fc o n a w c z e g o  p r a w i c.y, na którem 
prezydmii ministrów hr. Th na oświadczył .innej 
więcej., co następuje:

Odraczam parlament na czas nieograniczony, 
'ale nic no bardzo długo. Do tego ezft.su może znaj­
da ślę dróg) i środki, aby uczynić parlament znowu 
julolnym do pracy Będą jyrawdopodobnie zwołano tlej- 
pi j krajowe, zachodzi jednak obmea. żeby znów nu- 
mięlności polityczne zbyt wysoko nie poszły, tak jak 
pię to stolo u parlamencie. Będą. też wdrożone usi­
łowania. celom przywrócenia, zgody narodowościowej, 
rząd jednak nie pokłada w tern mełJdeh nadziei- Rząd 
sądzi, że znajdą się może jeszcze inne środki do ce- 
ju tego wiodące.

Prawica rozeszła się dziś pod bardzo przykrom 
wrażeniem.

Jutro, ewentualnie pojutrze, odbędą się jeszcze 
posiedzenia poszczególnych klubów prawicy. Ogólnem 
|(iSt przekonanie, że rząd eheia! się za wszelką cenę 
wydobyć z kłopotliwej dla niego sytuacja i żo sko­
rzystał w tym celu z pierwszej sposobności a b.yla 
pią niezawodnie polityczna porażka wczorajsza. Wszy­
scy wiedzieli, że głosowanie wczorajsze miało abso- 
jntnie polityczne znaczenie, a mimo to brakowało 
j ardzo wielu posłów z prawicy.

Kolo polskie zbiera się jutro. Położenie dla 
pas w szczególności fatalne. W s z e l k i e  w i a d o m o- 
Śei  o d o t yc l i c z a s owyc . i l  ż ą d a n i a c h  n a s z y c h  
j p o s t u l a t a c h  s ą  złe,  t a k  co do Ś l ą s k a ,  
j a k  i w s z e l k i c h  s p r a w  e k o n o m i c z n y c h .

S p r a w a  s t e m p l a  d z i e n n i k a r s k i e g o  
z n a j d u j e  s i ę  n a  n a j g o r s z e j  d r o d z e .  W ogóle 
jest poczucie, że cały dotychczasowy kierunek był 
fatalny.

„ M l o  w si. i «■»;£■ s**7*-.
W iedeń, 1 lutego. Jak  się dowiadujemy, pre­

zydent ministrów wystosował do prezydentów obu 
Izb Iłady państwa pismo, datowane z dnia dzisiej­
szego, w którem zawiadamia ich, że R ada pań­
stw a  zosta ła  z n ajw yższego  polecen ia  od­
roczoną.

W ie d e ń , 1 lutego. Jakkolwiek odroczenie Ra­
dy państwa było powszechnie oczekiwane, to prze­
cież i akt, że nastąpiło tak nagle, wywołał wTszędzie 
zdziwienie. Spodziewali się wszyscy, że Izba posłów 
odbędzie pizynajmnioj jeszcze jedno posiedzenie.

Także prezydent F u c h s  wczoraj wieczorem 
jeszcze nie miał pojęcia o zamiarach rządu, gdyż 
zapowiedział następne posiedzenie Izby na piątek.

Z tego, że Wiener Zeitung nie doniosła dziś 
jeszcze o odroczeniu, wnoszą, że bezpośrednim po­
wodem nagłego zarządzenia byta pora/,ka większości 
i rządu przy glosowaniu wczorajszem nad ustawą o 
(placach sług państwowych. Jeśli jednak przypuszcze­
nie to jest Słuszne, w takim razie odroczenie parla- 
imentn uważać należy raczej jako demoustracyę prze­
ciw prawicy, niż przeciw lewicy.

Rząd widząc, że na prawicy pulegae nie może, 
jwolal odroczyć Izbę i rządzić bez parlamentu na 
•podstawie § 14, który go zarazem uwalnia od tro­
szczenia się o wszelkie postulaty większości.

Także w parlamencie nagle odroczenie Rady 
•państwa, wywołało^ dziś formalną sensacyę. Wiele 
klubów odbyto krótkie posiedzenia. Zapowiedziane 
na dziś posiedzenia komisyj prasowej, podatkowej i 
przemysłowej, zostały odwołane.

Ż odroczenia Rady państwa widać, że rząd nie 
ma także zamiaru zwoływać Jelegacyj w najbliższej 
przyszłości. Niektórzy sądzą, żo parlament nie zbie­
rze się przed jesienią.

W ie d e ń , 1 lutego. Do sekcji Rady gospo­
darczej dla: rolnictwa, leśnictwi i górnictwa powo­
łani referenci ogólnej Rady gospodarczej pp. C z e c z, 
lM a r  c li e t , C a r l  m a x i Z e d w i t z odbyli 26 sty­
cznia pierwsze posiedzenie w sprawach dotyczących 
istosunku do Węgier. Na posiedzeniu tem uzyskano 
jzgodę, ażeby rejferenci w wspólnem sprawozdaniu 
przedłożyli pełnej Radzie wnioski co do zebrania 
[potrzebnych materyałów. Nastąpi to na nąjbliższem 
posiedzeniu Rady gospodarczej.

W iedeń 1 lutego. Dzisiaj rano o godzinie 9 
•przyjął cesarz hr. Thuna na osobnej audyencyi.

W iedeń, 1 lutego. Komitet złożony z przed­
stawicieli ministerstw skarbu, handlu, rolnictwa 
i  sprawiedliwości celem ułożenia kwestyonaryusza 
d la mającej się zebrać ankiety w sprawie tenuino- 
Jwego handlu zboża, ukończył swe prace. Ankieta 

a być zwołana już w najbliższej przyszłości.
Iryefat, 1 lutego. Z powodu jubileuszu cesar­

skiego ofiarował baron R e i n e l t  okręt ambulansowy 
[dla austr. To w. czerwonego krzyża, oraz przezna­
czył 5.000 koron na utrzymanie tegoż w czasie 
pokoju.

B udapeszt, 1 lutego. W fabryce nafty w Or- 
|S z o wi e  wybuchł skutkiem eksplozyi ogromny po- 
par, który groził obróceniem całego miasta w perzy­
nę. Sprowadzono dopiero zmacaną, Uczba fur piasku

noszą okólo 25.000 zi.
Kolonia, 1 lutego. Z powodu znanego pro­

jektu do ustawy, wniesionego w Izbie francuskiej, 
zaznacza Koln. Zlg., że plan ten rządu dowodzi, iż 
trybunał kąśDcyjnj w każdym wypjdlkn gotów jest 
przekazać..sprawę Dreyfusa pized nowy sąd wojenny, 
podczas gdy na. pod-Tawio dotychczasowego regula­
minu rewizyonistyazurgo trybunał kasacyjny by i 
w możności znieść postępowanie sądu wojennego i 
Dreyfusa uw o ln ić , bez stawiania, go przed nowy try­
bunał wojenny.

K olonia, 1 lutego. Kdin. Ztg. donosi, że ks. 
Henryk zamierza w Ig 'etuiu przedsięwziąć podróż 
powrotną z Szangaju do Niemiec. Wizyta księcia 
Henryka i jego małżonki w Japonii została zanie­
chana, ponieważ rząu japoński dal do pozn.aiia, że 
nie mógłby dać dostatecznych rękojmi co do osobi­
stego bezpieczeństwa księstwa.

Genewa, 1 lutego. Zawiązał się tu komitet, 
który otworzył subskrypeyę na rzecz pomnika u.u 
śp. cesarzowej austr. Elżbiety w Montreux.

P a ry s, 1 lutego. Senat przyjął 248 gl: prze­
ciwko 4, tiak tat handlowy z Wjoclmuii.

P a r y ż ,  1 lutego. W kolach poiityeznwh twier­
dzą z całą stanowczością, że 'Izba ka ua irytmnalu 
kasacyjnego ukończy s\ve śledztwo do soboty i ubie­
gnie tem samem uchwalę komisji rew izyjnej wzglę­
dnie Izby deputowanych co do nowego postępowania 
w sprawie rewizyt procesu Dreyfusa.

P aryż, 1 lutego. Wczoraj o godz. 6 wieczo­
rem zakomunikowano E s t e r  li a zy c m u pismo mi­
nistra sprawiedliwości L e b r e t a .  do generalnego 
prokuratora, w którem minister zwraca, uwagę, że 
Izba karna ti ybunalu ukończyła przesłuchanie E ster­
hazego jeszcze w dniu 30-go stycznia, że zatem czas 
bezkarnego pobytu Est. w Paryżu już upłynął. Gdy­
by więc Est. w ciągu 24 godzin me wydalił się 
i  Paryża, to śledztwo przeciw memu zostanie napo- 
wrót wdrożone.

Esterhazy istotnie też natychmiast wyjechał, 
nie wiadomo dokąd.

Londyn, 1 lutego. Times donosi z Filadelfii: 
Jak  słychać, Mc K i n l e y  nie przedłoży kongresowi 
aktowy dotyczących wmięszania się Niemiec do kwe- 
styi filipińskiej, ponieważ wszystkie te depesze i 
akta wycofano z odnośnego fas cyk ula, celem uniknię­
cia komplikacyj.

Londyn 1 lutego. Times donosi, że ostate­
cznie już ukończono układy o stopę procentową po­
życzki dła Chin, potrzebnej na budowę kolei. Po­
życzka wynosi 2,7U000U funtów szterlingów.

Petersburg, 1 lutego. U austryacko-węgier­
skiego ambasadora ks. Lichtensteina odbyło się wczo­
raj śniadanie, w którem wzięli udział: W. ks. AYlo- 
uzimierz z małżonką, ambasadorowie: francuski, nor- 
wegski i wielu innych dygnitarzy.

Sofia, 1 lutego. Zgon księżny Ludwiki wywo­
łał w7 calem mieście głęboki żal. Przedwczoraj stan 
księżny był już bardzo groźny, tak, że telegraficznie 
zawezwano prof. N o u s s e r a  z Wiednia. Neusser 
przybył już jednak za późno.

Prof. Neusser był także przed miesiącem w Sofii 
i konsultował księżnę. W tedy już wyraził się bar­
dzo nieprzychylnie o tamtejszym klimacie. Podczas 
jego pobytu było stopni 26° V  zimna.

Pogrzeb księżny Ludwiki odbędzie się w so­
botę 4 b, m. Księżna pocliow7ana zostanie w koście­
le św. Jerzego, gdzie także spoczywają zwłoki ks. 
Aleksandra Battenberskiego.

W aszyngton , 1 lutego. Izba reprezentantów 
przyjęła bil o podwyższeniu sił wojskowych. Nu. sto­
pie pokojowej kontyngent wojska wynosić będzie mi­
nimum 57.000 ludzi, ma.ximuin 95.000 ludzi.

W aszyngton. 1 lutego. Dochody skarbu 
państwa w miesiącu - s ty c z n iu  wynosiły 41.774.000 
doi., wydatki zaś 51,207.000 dolarów.

P rzesilen ie gab in etow e w  B ołgary i.
Sofia, 1 lutego. Oficyalny Mir podaje powody 

dymisji Stoiłowa. Bezpośrednim jej powodem było 
ustąpienie ministiuw: Te-odorowa (finansów7) i Be-
neffa (spraw wewnętrznych). W podaniu sffcra o dy- 
misyę oświadczy] Teodorow, iz prosi o zwolnienie go 
od obowiązków, ze względu na prowadzoną przez jego 
przeciwników7 politycznych niesumienną agitacyę prze­
ciw układom, co do kolei wschodnich oraz konwor- 
syi bułgarskiej pożyczki kolejowej. Teodorow pragnął 
w ten sposób umożliwić księciu przez pow7ołanie do 
steru innych odpowiedzialnych osobistości przekonać 
się, co do pożytku, względnie niekorzyści powy ższych 
układów.

W drugim artykule podnosi Mir wszystkie po­
żyteczne sprawy, jakie dla dobra kraju przeprowa­
dził gabinet Stoiłowa, apeluje do partyi narodowców 
ażeby, ufna wt swe siły, podjęła odważnie walkę dla 
tryumtu dobrej spiawy i przewiduje w niedalekim 
czasie powrót tego stronnictwa do wladzj.

Sofia, 1 lutego. Agence telegraphigue bulgare 
zaprzecza stanowczo rozsiewanym zagranicą plotkom 
o niepokojach w Bu łgano i stwierdza, że w całym 
kraju panuje spokój, nigdzie zaś nie było demon- 
stracyj.

pogłoski te, powiada Agence. rozpuszczają In­
dziej- którzy maja interes w7 oddziaływaniu na pe­
wne politycznie Koła, a ż e b y  ich stronnictwo przyszło 
do wdadzy.

Soiia, i  liifęgp^Przesilenie ministeryahie ukoń­
czone.

Prczydentein ministrów został Gr e k ó w7 W ga­
binecie zasiadają także Radosławów i Naczcwiez.

K r a k ó w . 1 lutego. Prezydent miasta, p. Fried- 
lein wyjechał do Wiednia w sprawie utworzenia w Kra­
kowie zakłahi kontinnacyjnego i budowy nowego guni-, 
cha dla. sżkoly przemysłowej.

K r a k ó w , 1 lutego. Komitet finansowy wodocią­
gowy odbywał wczoraj narady w sprawie zaciągnięcia 
pożyczki mi budow’ę wodociągów. —  Generalny refo- 
rerit p. Pieniążek przedstawił na tein zgromadzeniu 
stan sprawy i rezultat rokowań o pożyczkę z D a n k i e m -  
krajowym.

K r a k ó w 7, 1 lutego. W teatrze miejskim ode­
grano waeoraj po raz pierwszy sześcioaktowy dramat: 
jTjW sieci'1' Kisielewskiego, nagrodzony na konkursie Wyki 
działu krnjowe.go. Pomimo obcięcia całego szóstego 
aktu i znacznych skróceń sztuki, przeciągnęło się przed-* 
sławienie do godz. Id w nocy —  tak, iż wiele osób 
przed ukończeniem przedstawienia teatr opuściło. Dzien­
nik! silnie krytykują sztukę, która w całości, ja k k o l­
wiek występują w niej przebłyski tel :utu, prezentuje 
się dośó lielio.

W iaden, 1 lutego. Główna wygrana losów St. 
Genois, wynosząca 50.000 zł. padła na los nr. 20*0184.

O d e s s a  i  lutego. Na bessarabskiego marszałka 
szlachty wybrany został Michał Krupeński.

M rżny-N ow og-rÓ d, 1 lutego. Po ożywionych 
rozprawach zgromadzenie ziemskie W Niżuo - Nowogro­
dzie powzięło plau założenia tamże seminaryum liau 
ozy cielskiego.

M o s k w a , 1 lutego. Wczoraj otwarto zgromadze­
nie guberuiaine szlachty, u a  którem roztrząsanych Kia 
być 25 ważniejszych spraw, a pomiędzy temi i plan 
założenia w Moskwie instytutu dziewcząt im. carowej 
Katarzyny. Na pierwszem posiedzeniu zgromadzeni 
uchwalili wysiać najpoddańszy adres bezgiaiucznęj 
wdzięczności dla cara z powodu projektowanej przez 
niego konfercncyi pokojowej.

I? ii ; i3 c ń , 1 lutego. Dziś o godzinie 12 minut. 30 
z południu notowano: Marki niemieckie 58'97, Renta majowa
101-50, Węgierska renta koronowa 97'90, Akcye kredytowe 
300‘50, Kredytowe węgierskie 398‘—, Bank anglo- austryacki 
155'3/i, Unionbank 310'fh, Bankverein 377 '- , Laenderbank 
U l ' — , Kolej pań. 362'5/8, I.ombardy 70'75, Elbenthal 258'50, 
Towarzystwo akcyjne broni —'—, Akcye tytoniowe —'—, 
Alpiny 233'—, Rima Muranya 31 li'50, Prager Eisen 1018'—, 
Losy tureckie 58'40, Ruble 128'3/s, 20-lianków 9'55 Boder, 
Credit —'—, Tramwaye 559'—.

Tenóancya silna.
Berlin, 1 lutego, O godzinie 12 min. 5 notowano:

Kredyty 225'75, Disconto Commandit 202'50.
Usposobienie bez ochoty.
W le fK cń , 1 lutego. (Giełda zbożowa).
Sprzedawano: pszenica na wiosnę 9'64 do 9'(!5, żyto

na wiosnę 8'22 do 8'24, owies na wiosnę 6'15 do 6'16, kuku­
rydza na maj, czerwiec 5'1G do 5 17, olej na styczeń, kwiecień 
33 '— do 14'—, Rzepak 12'1:0 do 12'30.

Usposobienie słabe.
Pochmurno.
BSsuSjujsesKt, 1 lutego. Pszenica na marzec 9'73 do, 

9'74, na kwiecień 9'54 Jo 9'55, pszenica na paździer. 8'73 do 
S'74, żyto u r marzec 8'05 do 8'07, kukurydza na maj 4'8G 
do 4 87, owies na marzec 5’8a do W87, rzepak ua sierpień 
1899 r. 12 '10  do 12 '20.

Tendencya spokojna.
Oferty na pszenicę sfabe.
Pięknie. ,
i l a n i b u r g ' .  Pszenica loco nowa holszt. 162 do 167, żyto 

meklcmburskie nowe 148 do 153, południowo-rosyjskie nowe 118 
do 120. Nafta loco 6'85 mk.

M a J l l j t t  **T. Spirytus na styczeń 20'25, na luty-ma.zec 
19'40, na kwiecień-maj 18'90. Nafta loco 6'85.

Ftozrciaitośni.
N ajbardziej przeludniouem  m iastem

W Europie —  jak dowiódł w artykułach swych, po­
mieszczanych w Kury er ze Warszawskim dr. Polak — 
jest Warszawa.

Istotnie, pod względem przestrzeni, przypadającej 
na jednego mieszkańca, Warszawa jest po prostu upo­
śledzoną. Przypada tam zaledwie 50 metrów7 kwadra­
towych przestrzeni ua osobę, podczas gdy w Wiedniu 
przypada G9, w Petersburgu 78, w Londynie wreszcie 
79 metrów7.

W ten sposób na jednym morgu gnieździ się 
110 osób mieszkańców!

Gdybyż przynajmniej tak ścieśniona ludność po- \  
siadała w mieście i pod miastem dostateczną ilość par­
ków7, ogrodów i bulwarów dobrze zadrzewionych, a 
więc oczyszczających powietrze i dających orzeźwiają­
cą kąpiel dla płuc !

Niestety, i pod tym względem, Warszawa wśród 
większych miast Europy zajmuje miejsce ostatnie. Wszy­
stkie razem wzięte parki i skwery warszawskie w y­
noszą mało co więcej naci 250 morgów. Czyli, że zuo- 
w7u na morg parku przypada +am dwa tysiące paręset 
osób, podczas gdy w Wiedniu, Hamburgu, Dreźnie, 
przypada ich zaledwie tysiąc I

Z B erlina telegrafują, że były współwłaściciel 
teatru „Westens1', malarz D w o r a k  został za sprze­
niewierzenie, oszustwo i falszerstwm dokumentów za-, 
sądzony na D/z roku ciężkiego więzien.a.

X V II. kon gres m ed ycyn y  w ew nętrznej 
odbędzie się w dniach od 11. do 14. kwietnia r. b. 
w Karlsbadzie. Równocześnie odbędzie się tam wy­
stawa nowych lekarskich aparatów, instrumentów, pre­
paratów itd.

W  Z u r y c h u  zawiązał się klub studentów, któ­
rego członkowie wyrzekają się używania trunków i 
szerzyć są obowiązani propagandę wstrzemięźliwość’

W K artagin ie odsłonięto w katedrze onegdaj* 
solennie pomnik kardynała Lavigeric, tak zasłużonego 

. w walco o zniesienie niewolnictwa.. .., ___
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Zc spraw miejskich.
S o b o ty  p lan tacyjne w r. 1893 w e Lw ow ie.

W Prrku Kilińskiego roboty na placu powysta- 
wowym zostaną ukończone w bieżącym roku w ten 
sposób, żeby plac ten połączyć w jedną harmonijną 
całość z dolnym parkiem.

W  tym celu ulegną przeistoczeniu niektóre dro­
gi i chodniki w górnej części; przybędzie tam mnó­
stwo drzew i krzewów zwyczajnych, oraz wysoko­
piennych roślin egzotycznych, trawniki zostaną świeżo
0 Usiane ozdobnemi trawkami, drogi wyrównane i wy- 
szutrowane, oraz zostanie wykończone boisko dla 
młodzieży szkolnej. P  dolnym parku przybędą świe­
że klomby ozdobne, nowe purtye z drzew i krzewów 
egzotycznych, a niektóre części istniejące, ulegną 
zupełnemu przeistoczeniu.

Park Wiśniowskiego przez dokonać się mające 
zalesienie przyległych gruntów PieUchowskich i po­
łączenie ich z Parkiem Wiśniowskiego, oraz przez 
utwurzenio łączących dróg i ścieżek, obsadzonych 
drzewami i krzewami, utworzy rozległy park, któ­
ry spłynąwszy w jedną całość z górą tracenia, 
utworzy wspaniałe miejsce spacerowe z rozległym 
widokiem na całe miasto.

Skwer na Placu Św. Jura zostanie wykończony, 
otizyma ozdobne klomby i partye charakterysty­
cznych, typowych drzew i krzewów liściastych i szpil­
kowych.

Kopiec Unii Lubelskiej. Dotychczasowe starania 
około zapobieżenia rozsuwaniu się z takim trudem
1 znacznym kosztem utworzonego wzgórza pamiątko­
wego, me zdołały powstrzymać grożącej kopcowi ka­
tastrofy, Nawet próby obłużen.a go kamieniami dały 
tylko ujemne wyniki. Obecnie zostanie zastosowany 
nowy środek, a mianowicie wytworzenie spójni za 
pomocą wegetacyi: darń, trawy i krzewy szpilkowe, 
zapuściwszy korzenie w piasczysty nasyp, spoją lo­
tny pokład ziemny i powstrzymają dalsze usuwanie 
się szczytów kopca.

\V tym roku rozpocznie się systematyczna praca 
około C a ł k o w i t e g o  zalesienia kopca az na s im wierzch 
stożka.

Równocześnie otrzyma Wysoki Zamek kilka 
nowych a oryginalnych partyj z drzew i krzewów 
egzotycznycb.

W p arku Łyczakowskim, obok uporządkowania 
^ałej górnej części i zasadzenia nowych drzew i krze­
wów, dostanie droga, wiodąea wzdłuż całego corso, 
po obydwu stronach, stosowne obramowanie świeżo 
zasadzonymi drzewami.

Obsadzone zostaną drzewami ulice: Kraszew­
skiego, Kurkowa, Piekarska, Szeptyckich, Sy kstuska, 
Żółkiewska, Zygnnmtowska.

Niezależnie od tych rooót szczegółowych do­
staną się pewne ulepszenia i Ogrodowi Miejskiemu 
i innym skwerom śródmieścia.

Dział ogrodniczo-ozdobny spoczywa we Lwowie 
w wypróbowanych rękach inspektora plant icyj, 
p, Arnolda Rdhringa, który na każdym kroku składa 
:dowody i zawodowej praey i wysoce artystycznego 
poczucia piękna, .bowiem w przeciągu niespełna kil­
kunastu lat jałowe w tym kierunku miasto przyozdo­
bił całym szeregiem przepięknych plantacyj, skwerów, 
promenad i t. p. Egzamin z tego, co umie p. Roh- 
ring, złożył on summa cum taude w r. 1894 przy upię­
kszaniu Wystawy krajowej, za co najzasłużeniej 
otrzymał wysoką odznakę honorową.

Zapiski lilm ckis, tankowe i arijstjisae.
R enesans w  P olsce. Pod tym tytułem przy­

gotowuje większą publikaeyę prof. Sławomir Odrzywol- 
jki w Krakowie, radca budownictwa, kierownik re- 

istanracyi katedry na Wawelu. Dzieło to, złożone ze 
'znacznej liczby tablic rysuukowych, zawierać będzie 
jmiędzy innemi: Zdjęcia dzieł wykonanych przez arty- 
istów z Włoch sprowadzonych, jak kaplica Zygmuutow- 
Aka i kilka pomników biskupów i królów, należących 
;do tego samego odcienia renesansu włoskiego z ka­
tedry na Wawelu; obok tego znakomitsze pomniki 
późniejsze w XVI. z katedry i innych kościołów kra- 
jkowskich, oraz pomniki z katedry tarnowskiej. Osobne 
studyum poświęcone celniejszym zamkom polskim, jak 
znmek Wielopolskich (MyczkowTskich) w Mirowie, zamki 
w Podhorcaeh, w Krasiczynie, w Baranowie i wweszcie 
zamek królewski na Wawelu w Krakowie.

Co do tego ostatniego, obejmie dzieło obok nia- 
teryałów zebranymi już przed kilkunastu laty, studya 
do resmuracy' zamku królewskiego na Wawelu z lat 
ostatnich, —  szczególnie projekt restauracyi wielkiego 
arkadowego dziedzińca. Oprócz tego będą jeszcze inne 
zdjęcia nie publikowanych dotąd zabytków architektury 
i przemysłu artystycznego w Polsce. Dzieło jest już 
w druku, ukaże się w handlu księgarskim zapewne 
z końcem lutego a najpóźniej w marcu br.

Dział ekonomiczny.
Depesze nanrllowe z d. 1 b. m.

Kurs lw ow sk i:
■ Za. 100 rubli sr. . płacą: 127'— żądają: 128'10

la 100 marek „ 58-50 „ 58-82
iO-fcaidtówka . . . .  9 5 0  - 9.60

(Bonk rolniczy we Lwowie).
Lwów dnia 1 lutego,
DziS notujemy za 100 kilogramów loco Lwów.
Pszenica gotowa 9'25 do 9"50. Pszenica na terminu 

— '— do —•—. Żyto gotowe 7"50 do 7'80. Żyto na termina 
— •— d o — . O wie. obroczny stary 6'50 co 6‘75. Owies nowy 
— do —"—. Jęczmień pastewny 5’75 do 6"—. Jęczmień 
browarny 6'75 do 7"75. Rzepak 10"50 do 11-—. l.nianka 
■—’— dc — •—. Grocli pastewny 6‘— do 6"50. Groch 
do gotowania 7"— do 9"— Wyka 5"— do 5 75 llobik 5 25 
ńo 6’— IIreczka 7'50 do 8—. Kukurydza stara —'— do—‘ — 
Kukur. nowa lub na tenn. 5‘50 do 5"80. Chmiel za 56 kilo 65"— 
do 75"—. Koniczyna czerwona 50"— do 60"— Koniczyna biała 
40"— do 50’—. Koniczyna szwedzka 40‘—. do 55-— Tymotka 
17 — do 21.

Spirytus paritas Tarnopol 16'— do 1G'50, na termina 
17-25 do 17-75.

Usposobienie co do pszenicy dobre, wobec jednak coraz 
wyższych żądań producentów ruch nieznaczny — a ceny są 
lokalne.

Reszta produktów bez zmiany.

W iadom ości giełdow e
W iedeń, 31 stycznia.

Silne usposobienie tutejszego targu skierowało się 
jeszcze więcej ku akcyom bankowym, których zauwa­
żano znaczne zakupna. Kredyty węgierskie kupowano na 
rachunek Pesztu, oceniającego bilans za 1897 r. bar­
dzo korzystnie. Landerhanki interesowały spekulacyę 
z powodu wyjazdu generalnego dyrektora do Paryża, 
a na Uniony i Bankvereiny oddziaływało jeszcze ko­
rzystne wiażenie ostatnich trausakcyj.

Na targu kolejowym wyróżniły się tylko lombar­
dy znaczną, a zupełnie nieuzasadnioną zwyżką, do 
której impuls wyszedł z Londynu, a poparty został 
przez wieczorne giełdy niemieckie. Inne nkeye kolejo­
we były całkowicie zaniedbane, tak samo przeważna 
część walorów lokalnych, wyjąwszy alpinów, które po­
szły znacznie w górę wskutek kolportowania pogłosek 
o znaczniejszej dywidendzie. Z pumiędzy reszty efe­
któw targu lokalnego zyskały większe awanse, akcye 
kopalui węgla w Brueks i akcye ogólno - austryacUego 
Tow. elektrycznego.

A u stryack ie  k o le je  państw ow e. Dochody 
państwowych i przez państwo na własny rachunek 
administrowanych kolei przędlitawskicli wynosiły w gru­
dniu 1898 r. w ruchu osobowym 1,815.901 zł. (fre- 
kweneya 2,357.562 osób), w ruchu towar. 6,856.049 zł. 
(przewieziono ogółem 2,875.937 ton towarów) razem 
przeto 8,671.950 zł.

Z tych cyfr doclioau przypada nu g a l i c y j s k i e  
linie kolei państwowych 574.914 zi. w ruchu osobo­
wym, (frekwenoya 636.791 podróżnych) a 2,052.784  
zł. w ruchu towarów, których przewieziono ogółem 
563.334 ton.

W porównaniu z grudniem r. 1897 zwiększył się
ru c h  osobow y w ub ieg ły m  m iesiącu  n a  w sz y s tk ic h  ' l i ­
niach państwowych o 1 2 7 .6 6 0  zl. i 8 5 1 .4 6 2  p asaże ró w , 
ruch towarowy zaś wykazuje dochód zwiększony wpra­
wdzie o 199.559 zł., natomiast frekwencyę zmniejszo­
ną o 35.615 ton. W zwiększonym ruchu osobowym 
udział G a l i c y  i wyuosi 64.456 zł. i 57.950 podró­
żnych, Wogóle zastanawia tu mały stosunkowo —  na 
całe państwo —  wzrost dochodów przy wcale zna- 
cznem zwiększeniu się lrekwencyi, to znaczy, że w sto­
sunku do zmniejszonego uieco ruchu na odległości 
wielkie wzmógł się ruch podróżny między stacyami 
mniej od siebie oddaiouemi.

W ruchu towarowym G a l i c y  a —  odmiennie 
od całej Przedlitawii, wykazuje nietylko dochody (o 
166.741 zl.) większe, ale i zwiększoną frekwencyę (o 
23.813 ton).

W szczególności wzmógł się nieco na galicyjskich 
liniach kolei państwowych transport jaj, szyn kolejo­
wych nafty i spirytusu, podczas gdy zboże i drzewo 
wykazują frekwencyę trochę siabszą.

Za cały rok ubiegły dochody transportowe 
austryackich kolei pa,. stwowych wyniosły łącznie 
10S.971.068 zł., oznacza to w porównaniu z rok,eui 
1897 zwiększenie dochodów o 6,689.934 zł.

Redaktor naczelny:
T a d e u s a ;  I l o m a n o w i c z .

Odpowiedzialny redaktor: 
^ U L i i i s t i i w  K o s s o w s k i .

Hotel „Impariaf
ul. Trzeciego Maju 1. 3.

pierwszorzędny hotel, restauracya i kawiarnia.
P rzyjechali dnia 1. 'utego.
H. hr. Potworowski z Ratcza. — T* Bohdan z Mila.y- 

na. — T. Arklowa z córką z Medyolanu — L. Mik-if-kiz Gor­
lic. — F. Krusche z Pozoi.t. — A Filipowieżowa z córką, z Ma- 
kowiska. — J. Jndkiewicz z Krakowa. — 6 . Braums z Wygo­
dy. — Dr. S. Budzyński i G. Barucli z Krakowa. — Dyr. K. 
Voss z Bielic. — J. Fedorowicz z Moskwy.

I l o t e l  F r a n c u s l i i *
Lwów, pl, Maryacki.

W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony.
CR Proksch).

P rzyjechali dnia 1. lutego.
P. Małecki z Tarnopola. — Henryk Czaykowski z Bobrki. 

— L. Dunin z Orowa. — J. Kohn z Pragi. — W. Sembrat z a- 
kowa. — P. Roszkowska i Żarska z Vrarszawy — Szczepan 
Krześnicki z Halicza. — dr. Sera fiński z Bochni. Mikołaj L_w- 
kowicz z Cieszanowa. — J Kobliha, z Czerniow.ec. — A. Pro­
stak z Rzepieniec. — Panie Ambroziewicz z m orza... — J. 
Kaerpel, Rosenbaum, B. Jockl, J. Trabauer, T. Linhaidt z W e- 
dnia.

Feati hr. S k arbka.
W środę dnia 1. lutego 1899.

O godzinie 9 wieczór —  na dochód funduszu em ery  
tainego „Tow. dziennikarzj polskich" odbędzie się w sa­
lach teatru hr. Skarbka i w salach „Tow. muzyczne­

go" pierwsza i ostatnia w tym karnawale

W I E L K A  R E D U T A
P R O G R A M :

Część I. (od godz. wpół do 11-tej),
1. Gwiazda transparentowa w zagaukacll.
2. Koncert ,,Echa“.
3. Wspaniały pochód masek
4. Igrzyska szatańskie i tańce piekielne.
5. Fojtesy czyli 16 klownów amerykańskich.
6. Premiowanie masek a) Pierwsza premia dla 

najpiękniejszej maski damskiej zegarek złoty z dewiz- ‘ 
ką; b) druga premia dla najaowcipniejszej maski mę­
skiej 40 flaszek wina i wódki.

Część n.
7. Confetti i węże.
8. Loterya fantowa 1.500 fantów! Główna wy­

grana: Dywan perski wartości 400 koron, pięć zega”- 
ków, przeszło 30 fantów wartości 40 koron każdy.

9. O godzinie 1-szej: słodki deszcz, który spo­
dnie na cały amfiteatr w postaci doskonałych cu­
kierków.

10. Straszna awantura
11. Dwanaście wesołych kumoszek nie z Wintl-

soku.
12. Sensacyjne! Odcliłań szczęścia.

Koncert 2 muzyk wojskowych.

P IE L E C R !1 S K łL w ó w .

I * r z / b o r y  Jo szer­
m ierk i w łoskie, fran­
cuskie i niem ieckie. DoS 
tu rn ie ju  w iosennego iSj 
do ćw iczeń — poleca 
w  najw iększym  wybo­

rze i najtanioj 
Dla Członków  klubów  i  Oficerów znaczny 
opust. — M agazyn b ron i, row erów  i przy- 

borów  uniform ow ych.

M o i i e l  ■ z a g f a n f c z i i * ;
kupują i sprzedają najkorzystniej

S O K A L  I  L J L L IE N
D om  B a n k o w y  i K a n t o r  w y m i a n y .

Zlecenia z prowincy załatwiamy odwrotną pocztą.

M LJ o n a s z
5>,, >.i ItauLowy i y iilillliy

L w ó w ,  ul. .IsLgiffloffitKlc a. 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe ł monety 

p o  c e n a c h  n a jk o rz y s tn ie js z y c h .
P  R  ©  M  E  S  T

do ciągnienia 15 lutego na

3°|0 losy kredytowe 7«emski8 I. era.
G U w na w ygran a  9 0 .0 0 0  k oron

po 3  zł. w raz ze stemplem.

LGsy wiedeńskiej wystawy jubileuszowej
do ciągnienia 18 marcu 1899

G łówna w y g ra n a  1 0 0 .0 0 0  kor., 2 5 .0 0 0  kor., 
1 0 .0 0 0  kor. itd.

Po 5 0  ct.
U skutecznia re w is ję  losów i innych papierów  w arto­

ściowych, losowaniu podlegających, bezpłatnie i dostarcza no­
w ych arkuszów  kuponowych za zw rotem  kosztów, któro 
sam  ponosi.

Z lecenia z prowincyi w ykonuje ja k  najrych lej, niepo- 
liczając żadnej zgoła prowizyi.

Na .osy zakuniaue w tym  kantorze, padły w ygrane 
w kwo> oh zlr. 5 0 . 0 0 0  i zir. 5 -0 0 0 .

t r z y  zamówieniach z prow incyi uprasza się o dotą- 
cazńie 20 ot., na porteryum.

N A D E S Ł A N E .
Buhryka „N AD ESŁAN E* nie pochodzi od redalccyi, 

która też za nią odpowiedzialności nie przyjmuje.

Specyalista chorób wenerycznych, skórnych i narządu 
moczowego

nr. ALBIN PAUALEWSKI
b. lekarz na klinikach rn iw . w  W iedniu, B erlinie i Paryżu.

o p e r a t ó w
ordynuje przy ui; A k a d e m i c k i e j  1. 10 nad b. cukiernia. W 
G rossa, dawniej 1. 3. od 10—12 rano i od 3—5 po południn

K saw ery  i  L udgarda
b ę d k o w s c y

udzielają lekc.yi tańców salonowych Rynek 1. 18 
i.  piętro.

W f l J ł l A  J 2 powodu Reduty firma J. Czarnecki i M.
• Olszewski, rękawiczoicy i bandarzyśoi 

będą mieli sklep otwarty dłużej jak  zw jk le . 479

Na ogólne żądanie Szanownej P. T. Publiczności 
k a r k a s  N H d i r  koncertować będzie do 10 lutego 
1899 r. w Restauracyi JT. W e b e r a ,  Akademicka 10.

W  czw  a r te k , dnia 2-go i w N i e d z i e l ę  d. 5
lutego 18y9 K oncerta obiadow e. Początek o go­
dzinie w pół do 12 w południe.
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Posłuchania.
Od godz. 11. do 1. i>opol. we ś r o d y  i n i e d z i e l e  

n a m ie s tn ik * .— O dgodz. 1 1 . do 1. popołudni u w e ś r o d y  
1 d l o d z i  e l e  u p resy iteu ta  k ra j. dyr. sk a r . K o rytów - 
Sldego. — Od godz. 11. do 1. popołudniu c o d z i e n n i e  
u d y rek to ra  poczt i te legrafów  Beferow icza. — Od godz. 
1 1 . do 1 - .  p rzedpoł. c o d z i e n n i e  u d y rek to ra  kolei pań- 
Riwowych. — Od godz. 12. do 1. popol. c o d z  ie s .i i  ie  
« w yjątkiem  w t o r k u  i n i e d z i e l i  w prozy dyum  wyż- 
tz ego  sądu k ra jo w eg o ; w n i e d z i e l e  w yjątkow o dla 
urzędników  z prow incyi z a  popr«ediiiem zgłoszeniem  si*}. 
Od godz. 1. do 2. popoł. c o d z i e n n i e  posłuchan ie  u m ar­
y /a lk a , z w yjątk iem  w to r k ó w  i p i ą t k ó w .

Do widzenia we Lwowie:
K o A c io ły  : K atedra  m e tropo lita lna  łac. (o łtarz, przed 

k tórym  Jan  K azim ierz r. 1656 złożył śluby w iekopom ne). 
Kościół 0 0 .  D om inikanów , n a  w zór kościo ła  św . P io tra  
w Rzym ie. — K ościół 0 0 .  B ernardynów  (szczątk i zw łok 
U . J a n a  a D ukli, a przed  kościołem  n a  placyku obelisk  
i; posągiem  św iętego , w zniesiony n a  pam iątkę  uchronienia 
m iasta od Tatarów ). — K ościół V. M aryi Ś n ieżnej, je d en  
ze starszych  w m ieście . — K ościół 0 0 .  .Jezuitów (św. P io tra  
I Paw ia) i inne. K ated ra  g r . kat. św . J e rzeg o  w ksata łc ie  
k rzyża , z ro tundą we śro d k u , je s t  je d n ą  z ozdób Lw ow a. — 
Cerkiew  w ołoska czyli s tau rop igk ilna , w nętrze  w sty lu  

iraantyóskhu. •— K ated ra  a rcy b isk u p ia  o rm iańska  (przy 
śy O rm iańskiej), obok cm entarz i kolum na z posągiem  
w . K rzysztofa. — N. b. W szystk ie  kościoły, o tw arte  tylko 
a ro .

Z n a l c o i n l t H z e  g u i a e l i y  w  n t J « t i e i e :  O m acbje
m ow y, tuz przy  ogrodzie m iejsk im  (sa la  sejm ow a pełna 
rzeźb , w sa li W ydziału k ra jo w eg o : „U nia“ M atejki). — 
R atusz, na R ynku, dalej gm ach Politechn ik i, now y gm ach 
sądow y przy  u l. B atorego, N am iestnictw o, Zakład Oiho- 
liósk ich , Dom inw alidów  przy  ul. K łeparow skieJ, Pałac 
arcyb iskup i, U niw ersy tet, Oiiun. F ranciszka  Jó ze fa , Kasa 
oszczędności. — W arte zw iedzenia zakłady typograficzne 
„Słow a p o lsk ieg o 1*, co n iedzie lę  od godz. 10. do 12. za 
zg łoszeniem  s ię  do A dm in istrac ji.

O g r o d y  I p a r k i : P ark  n a  W ysokim Zamku z kop­
cem „un ii ]<iihelfdiiej“, usypanym  n a  pam iątkę 300 tne j 
rocznicy  w iekopom nego Sejm u. — P ark  B try jsk i czyli Ki­
lińsk iego . — O gród m iejsk i (Pojezuicki) w środku m iasta . — 
W ały H etm ańskie wzdłuż ulicy K aro la  Ludw ika. — Wały 
G ubem ato rsk ie  przed N am iestnictw em .

W j s t t w y  I  m u z e a .
— S l l e n s t a j ą c a  w y s t a w a  w y r o b ó w  p r z e m y *  

m lii K r a j o u e i r o  o tw artą  codziennie w domu niegdyś 
B iesm deckicb (przy placu Halickim ). W stęp w olny w po­
niedziałek , czw artek  i p ią tek . W in n e  dnie v0 ct.

— JV Je itM ta j( (c a  w y s t a w a  zjeduoczonego Tow a­
rzy s tw a  p rzy jac ió ł sz tuk  p ięknych , przy  placu św . Ducha 
. 1 0 , 1. p ię tro , o tw arta  od godziny 1 0 . rano  do godz. 5. 
popoł.

— M u z e u m  p r z e m y s ł o w e  m i e j s k i e  o tw arte
codziennie (z w yjątk iem  poniedziałków ) od 0. rano  do 3. 
popoł. (w n iedzie lę  i św ię ta  od godziny  1 0  do 1).

— K a l i ł n d  n a r o d o w y  i m .  O ^ s o l ió M U ic b .  Bi­
b lio teka  o tw arta  od godziny 9. do 2. z  w y jątk iem  niedziel 
i św ią t u roczystych . G abinet m onet i m edali polskich

o tw arty  nadto we w torki 1 p iątk i ta k ie  od godziny  3 do 
fi popoł.

— M u z e u m  i m l e r i l n  a i z l e d n s z y c l i l c l i  we Lwo­
wie, n i i ca  T eatra lna  I. IB.

T a r y f a f i a k r ó w  i d o r o ż e k :  Kurs dzienny  zw ykły , 
dorożka 2 konna 80 ct. — jedno k o n n a  25 ct. — Jazd a  na
dw orzec g łów ny, 2 konna 60 ct. — I konna 45 ct. — Za 
w iększy pakunek  n a  koźle 20 ct. — Jazdy  do roga tek , 
2  konna 50 ct. — 1 konna 35 c t., n a  W ysoki Zam ek i do 
cm entarzy  2 konna 40 ct. — 1 konna 35 ct. — W porze 
nocnej, ku rs  dorożek 2  konnych o 1 0  c t., jednokonnych 
0  5  ct. w yżej. K urs fiakra (karety  k ry te j) dw ukonnego: 
zwykły' 45 c t., na dw orzec l zł., do roga tek  80 c t., na 
W ysoki Zamek i n a  cm entarze 70 c t., w nocy o 10 ct, 
w yżej. _________________

Rozkład pociągów dla miasta Lwowa,
w edle czasu środko w o -eu ro p e jsk ieg o  późniejszego o 36 ra. 

od czasu lw ow skiego, ważny od 1 październ ika  189.8.
l» o  L w o w a  przychodzą:

7j K r a k o w a  poap. 5-10 ra n o , osob. #'05 ra n o , posp. 
1-80 w po ł., osobowy 6*10 w iecz., posp. 8*45 w iecz., osob. 
9 1 0  w lecsór.

Z P o d w o ł o c s y s k  (na Podzam cse) osob. S'04 w no ­
cy , posp. 2‘16 w południe, osobow y 5*00 popoł., pospie­
szny 9 89 w lecsór.

Z C s e r u i o w l e o  osob. 0*45 rauo , osob. 10-55 rano, 
posp . 1-50 w poł udu., osobow y 5-40 popoł., posp. 9-45 
w ieczór.

Z e  S t r y j a  osob. 8-5 rano , o so b I '40, os Ob. w  po ł* 
10*30 w nocy, osob. 12-15 w nocy.

Z S o k a l a  osobow y 7 '55 rano , osob. 5*55 popołu­
dniu (ostatni i z Bełżca).

Z T a r n o p o l a  i B r o d ó w  (ua Podzam cze) osobowy, 
7*55 rano.

7. J a r o s ł a w i a  osob. 10-45 przed  poł,
Z J a n o w a  osob. 7-40ran , osob. 1*01 w poł.

Z «  L w o w a  odchodzą;
Do K r a k o w a  osob. 4-10 ran o , posp . 8-35 rano, osoti. 

8-50 ran o , posp. 2 5 0  w po łudn ie , osob . 6*40 popoł., posp, 
10*40 w ieczór.

Do P c d w o ł o c z y s k  (z Podzam cza) posp . 6*15 rano , 
osob. 9-53 rano , posp. 2*08 popoł., osob. 11*27 wieczór!

Do O z e m  i o w ie c  posp. 6*05 ran o , osob. 10*55 przed 
południem , posp. 2*40 popoł., osob. 6*30 po połud., osob. 
1 0 -05  w ieczór.

Do B t r y j a  osob. 5*20 rano , osob. 9 15 przed poł.. 
osob. 3*00 po połud. osob. 7 00 w ieczór.

l)o Bo k a t a  osob. 9-55 przed poi., osob. 7*15 w ie­
czór (pierw szy i do Bełżca).

l)o T a r n o p o l a  (z P o d z a m c z a )  osob , 7 '1 0  w ieczór, 
Do J a r o s ł a w i a  osob. 4*65 popoł.
Do J a n o w a  osob. 6*45 rauo , osob. 7*44 w ieczór.

Drobne ogłoszenia.
Kupno i Sjiizedai

M łO d a  l a  m a l a g a  k u ra­
cyjny szam panów ka 1 zł 

pocztą dwie flaszki poleca han­
del Bodnara. 203

jbłjEc z  i t u i A  aw w -
sJŁffl w Sieehowie poczta 
Sokołów kolo S try ja, wy- 
seła na  każde zam ów ie­
nie doskonale z codzien­
nego w yrobu św ieże pod­
karpackie masło za pobra­
niem 4  zl. 9 5  ct. z a  5  
K i lo w a  p a c z k ę .  486

H e r b a t ę  ™ V ,; f
i lo b r o r i ,  poiBCU tandet 'Woli ia ,  
Lwów, pasaż Ilausm ana. 16

0 1  . „ „ ł ń n i  pół kilo bezwon 
0 4  CER IOW nego znakom ite­

g o  sm alcu na  pączki tylku^ w 
handlu J L eon artla  S o le c K ie -
;ro  we Lwowie, ul. Batorego 
.1 2. 4941

f ^ k r n c l i y  z h e r b a t  wv-
borow ych V* funta 35, 40, 

50 a t .  D ominik Iwanowski, 
Lwów, T ryounalska 1. 480

r " a r z a d  dóbr B rześciany p.
R a j  turo wice m a na  sprze­

daż z obory zarodowej półkrwi 
O ldenburgskiej 8 cielic odiato- 
wych w w ieku od 2 la t po ce­
nie 40 ct. za kilogram  żyw .j 
w a g i .  4 7 8

Interesy m asko w e
i  h a n d ló w

Fo l w a r k  ładnie zagospo­
darow any obszaru 7u m or­

gów korzystnie do sprzedania. 
B liższa wiadomość kaw jelarya 
adw. Lisiewiczów, Lwów, ul 
W ałowa 23 (B ernardyńska 3 l  

212

d o s z u k u j ę  w s jp d la ilŁ a
(katolika) z kapitałem  10 

15 tysięcy  do bardzo ren- 
vnego i pewnego interesu, 
r. Dobry interes*, Lwów 

425

1TEEE ta uai u :  .  i  fBgt

iie szkan ja  i sklepy.
a) Zaofiarowane.

B i e l  aa  n !  a  1 4 pokoje z 
“  przyualożytośclam i na  1 
i II. piętrze. 465

^ z u k a m  w i l l i  o 5 poko- 
> * jach  bliżej śródm ieścia od 
m aja. A. B. kan to r „Słowa Pol­
skiego*. pasaż H ausm ana. 432

M ot* 1 F a ń s k i  poloca po­
ko je  frontow e z opalem 

po 1  zł., niefrontow e po 80 ct 
433

I I  » j e s t  z m u s z o n y  wi-
-■ * -  ktować się poza domem, 
tem u polecam j a d a l n i ę  F o -  
a l e w s k i e g o  gdyż tum się 
w iktując żadnych dolegliwości 

'żołądka nic doznawałoin.
350 Zygmunt Milewski.

M z t n c z a e  z ę b y  8 s z c z ę K i
* “  w ykonuje a te lier denty­
sty  zno-teehniczny W e p p e r a  
|W Stryju 439

IP&j ■ zyjin tije p a n ie  pod dy-
skreeąfą po m iernej cenie 

z dobrą obsługą. Plac Halicki 
1. 8, 1. piętro, J. S., akuszerka.

434

ijLjJKlad m e b l i  znanej firmy 
H irsch Aksen, przeniesiony 

został z ulicy K arola Ludw ika 
na  ulicę Jag iellońską 11. (485

Posady i zajęcia.
a) 1 ’oss'uki wane.

Wd o w a  c i ę ż k o  « h ® ra
z małemi dziećmi bez 

u trzym ania prosi zakłady do­
broczynne i osoby pojedyncze 
o w sparcie. M. K. droga Wu- 
lecka 1. 6

U c z e ń  V. kl. gim. poszukuje 
lekc.yi albo jakiegokolw iek za­
jęcia . Ił. H. p.-r. Lwów.
1  a i i e z y r i e l k a  z m a t u r ą ,  
kw aiifikacyą i dłuższą praktyką 
przy szkole poszukuje lekcyi 
we Lwowie. Adres J . W. Adm. 
„Słowa PoI.“

g h b c j i u i c  w  z a r z ą d  K a ­
m i e n i c ę  w e  L w o w ie  

p o d  s K r o m u y m i  w a r u u -  
K a n i i .  Adres: M etrampaż „Sło­
wo Polskie*.
¥ ] r z ę d n i k  z  n a u c y ą  poszu- 

ku je  posady w k ra ju  lub 
zagranicą kasyera , kontrolora, 
m agazyniera, iikwidatora-ka- 
syera  w Tow. zaliczkowych, 
gdzie m a kilkoietnią rutynę. 
A dres: „...Ski 500“ p .-r . Lwów.

P A X 1 F -V K A  inteligen tna p o - 
s z n k u j r  m i e j s c ; ,  d o  h a n ­
d l u :  z pap ieram i, tutkam i,
biura dzienników  i t .  p. Wiad., 
ul. Bartosza Głowackiego 1. 4: 
w parterze.

K r a w c z y n i  r u t y n o m  a -  
u a  w  K r o j u  I s i .y -

c i n  poszukuje zajęcia  w domu 
prywatnym . — K arolina Dzie- 
dzioniowicz, ul. Chodorowskie­
go i. 6. ________________
T & H a s is te r  f a r m a c j i  po- 

■k'-**- szukuje stałej posad , 
Cii. Fucks, Skarbkow ska 5. 
Lwów. 115

jffilody c z ł o w i e k  lat 2 1 , in te­
ligentny i uczciwy poszukuje 
jakiegokolw iek zatrudnienia. 
Irires: Ul. H ausnera 15, parter 
drzwi n r 4.
a .e ś m c z y  z niższym  egzam i­
nem, mogący w ykazać się chlu- 
bnem i św iadectw am i i długo­
letn ią p rak tyka  szuka posady. 
Roman Lewicki, K rzyw otuły 
dolne p. Ottynia.

M ę ż c z y z n a  w szechstronnie 
w;, kształcony przyjm ie zaraz 
czynność biurow ą lub nauczy­
cielską. Zgłoszenia pod P. M. 
nadsyłać W. J e u j s z o w I  ulica 
Szuinlańskiego 10, Lwów.
Z a r z e d c a - e k o n o m  z jj-
lepszem i rofereneyam i szuka 
posady w w iększem  m ajątku 
M. S. p.-r. Łysieć via S tani­
sławów
S t e l m a c h  Kawaler poszukuje 
za jęc ia  w obszarach dw orskich 
z naczyniem  skarbowem . P.-r. 
Stelmach, Lwrów.
P r z y j m u j e  r o b o t ę  przepi­
syw ania i laterow unia do do­
mu W iadomość pod J. L. p.-r. 
Lwow.
M ł o d z ie n i e c  z V. kl. gimn 
i p rak tyką  bisową, dobry ry ­
sow nik poszukuje za jęcia  bądź 
przy lasowości, bądź też  przy 
innym  odpow iednim  fachu. L. 
A. S. p.-r. Lwów.

K K o n e m  żonaty, la t 34, obe­
znany z rachunkam i gorzelni 
poszukuje posady od 1  lutogo 
ekonom a lub m agazyniera. P. Z. 
Załąjiów o. p. Rohatyn.
T e c h n i k  poszukuje zajęcia 
biurowego lub lekcyi. Adres: 
M. R. 1001 p.-r. Lwów.

O g r o d n i k  żonaty, z dw oj­
giem dzieci, 34 lat, znający się 
dolirzo na  w szelkich gałęziach 
ogrodnictw a, z ehlnbnomi świa­
dectwam i poszukuje posady. 
W K., ogrodnik p.-r. Kurzany.

M io tła  o . .o b a  z iadnem  pol- 
skiem  i niem ieckiera pismem 
poszukuje zajęcia  pisemnego 
lub posady kasyerk i, kaucya 
50 zł., p.-r. K azim iera glówou 
poczta. ________
P O L A  &  z zabc rti rosyjskiego 
zm uszony szukać eldebs w Gu- 
licyi, poszukuje jak iejko lw iek  
pracy za rkrom nem  w ynagro­
dzeniem. W iadomość w zarzą­
dzie dóbr Kutkorz.
J f ł o d y  e g z a m i n o w a n y  na­
uczyciel g im nastyki poszukuje 
posady. Ł askaw e zgłoszenia 
p.-r. 75 Drohobycz.
O ^ T O d n iK  żonaty, w sile w ie­
ku, praktycznie i teoretycznie 
w ykształcony w k ra ju  i zagra­
nicą poszukuje posady w  do­
m ach w iększych zaraz lub od 
1 m arca. Zgłoszenia: F lora S. 
H. p.-r. głów na poczta Lwów.
F o m o c i i i K  h a n d l u  K o ­
r z e n n e g o ,  delikatesów  i win, 
poszukuje posadę. — Łaskaw e 
zgłoszenia p.-r. „W. nr. 10“
Lwów.

V) Zaofiarowane.

M a n c e l a r y a  a d w o k a t a  
d r  S t a n .  S c h i i t z l a  

w  I S r z c ż a n a c h  poszukuje 
K o n c y p i e u t a .  334

7filfłi)fł fotoBraficzny E. Trze- 
M filflli meskiego we Lwowie po­
szukuje le tu sze ra  do negaty­
wów rów nież kopistę. 451

ekonomów, nadleśni- 
j czyeli, p isarzy eko­

nomicznych, gnm iennycn. ga­
jow ych, ogrodników i inną 
służbę wszelkich zawodów tylko 
z dobrem i rekom endacyam i po­
leca B i u r o  k o m i s o w e  i  p o - 
ś r e d n i c t w a  I t .  P i e t r u -  
sK ie fe o , Lwów, Sykstuska 26.

475

A  d n o k a t  d r .  L e o n  M -  
b r in g -  w Stanisławow ie 

poszukuje ru tynow anego kou- 
cypienta. 473

Fabryka kwasu
G orlicach szuka zaraz młodego, 
pilnego o g r o d n i k a ,  k tóryby 
iiył zarazem  portyerem . Płaca 
360 zł., m ieszkanie, opał i św ia­
tło. W arunki: znajom ość czy­
tan ia  i pisania, w szelkich ro­
bót ogrodowych, cieplarni i za­
kładania inspektów ; trzeźwość 
i sum ienność. Żona ogrodnika 
może mii e poboczny zarobek 
za sprzą ian ie  w k a n c e la n i 

477

B T T czeń  z ukończoną 3 lub 
4 k lasą g im nazyalną lub 

rea lną  znajdzie umieszczenie 
w kantorze B ertolda Rosel, 
dom handlow y, Lwów, pi Dą­
brow skiego 4. 481

W a n d e l  d e l i k a t e s ó w '  i
win Ju liana  S z a n c e r a  

w Przem yślu poszukuje pomo­
cnika i praktykanta. 482

r »Wychowanie i nauka.
A k a d e m i k  zdolny m atem a­
ty k  i filolog poszukuje lokcyi 
we Lwowie. W iadomość B. W. 
„Słowo Polskie*.

U c z e ń  V I . kiasy gimn. sam 
się utrzym ujący poszukuje le­
kcyi we Lwowie. W iadomość 
W. WL „Słowo Polskie*.

O s o b a  młoda poszukuje m iej­
sca lektorki, tow arzyszki w re­
szcie bony, w iada jeżykiem  
polskim i niem ieckim . „Eleo­
nora*, p.-r. główna poczta

UŻYWANE
P I A N I *  O / J ,  .

I / o f «
B I Ó R K O

j amerykańskie i 
zasuwane. /PASY!

$  / c %  /polskieg
/ jedwa- 

> 0 ’ /b n e, lite 
i me- 

F talowe,ka-l 
\  i  ’ rabele,brońp 

starożytną 
meble, bronzy! 

rńiżuteryę,sztyf 
t i  chy, materye
^  /p iE L E C K liS p .j

L W Ó W
m agazyn broni

1 row erów .

i

ARBENZ’A szwajcarskie
b r z y t w y
z wymien- 
uem i k lin­
gam i, są 
w sław ione w całym  św iecie 
sw ą dobrocią, doskonałością 
i pew nością. Do nabycia pod 
zupełną gw arancyąfabrykanta , 
w w szystkich składach Austro- 
W ęgier. N ależy uw ażać na 
m arkę A l A H B E A Z . Jougne, 

( Ł a n s a n n e ) .  2424

Brzytwy Ar b2P.z a
po cenach fabrycznych sprzedaje

Pielecki i Ska Lwów,
magazyn broni i rowerów.

„Syrta“ pół kl. t y l K O  

6 5  centów 
niezrów na­

nej dobroci kaw a arom atyczna 
rów nająca  się najlepszym  ga­
tunkom  do nabycia jedynie 
w handlu L e o n a r d a  !s>o- 
le c K ie g '© , w e Lwowie, ulica 
I S a to re s ©  2  Pocztą w ysyła 
się odw rotnie i franco. 4940

Etablisemcnt
i realność, ul. Zimorowi- 
cza 17 z wolnej ręk i do 
sp rzedania lub w ydzierża­
w ienia. Bliższa wiadomość 
u w łaściciela H. Klingsbor- 

ga, ul. Zimorowicza 17.

Najmodniejsze fasony
sukien  dam skich po bardzo 
n 'zk ich  cenach w ykonuje pra­
cow nia Jadw igi, Lwów, ul. ła- 

g iollonska 8, I. p.

K a r z ą d  d ń t a r

K M Ś p i^ L w o w c i i i
poleca codziennie świeże 

mioko
niezbierane 8  ct. za litr 
zbierane 5  „ „
śm ietanka JJJ8  „ „ „
D ostarcza bezpłatnie co­

dziennie do domów. 
Zgłoszenia Zarząd dóbr 
K a m i c n o p o l  p o c z t a  

P r u s y .  214

N a s i  C z y i e l n i c y  m o g ą  o t r z y m a ć

. za 2zł. MO
z przesyłką pocztową za ?  zl. ■!€§ ct.

1 4  t o m ó w  tfKMPł następujących:
D ziec ię  Starego m iasta, przez J. I. Kraszewskiego 

(B Bole&ławitę) ze wstępem J. L. Popławskiego, tom 1. 
Żj^cia i ł £ 3łr-£>-i A dam a M ickiew icza, przez d r .

Feliksa. Koueeznego (z ilustrącyami), tom 1. 
P am iętn ik i kw est.arza . przez Ignacego Chodźkę 

ze wstępem dr Piotra Chmielowskiego, tomów 2. 
H ryhor serdeczny i Jeden z  w ielu , przez Zyg­

munta Milkowskiego (T. T. Jeża), tomów .2.
S zk ice z  A nglii, przez Ignacego Maciejowskiego (Se­

wera), tomów 2.
N ow ele z  czasów  oblężenia P a ry ża , przez Al­

fonsa Daudeta, ze wstępem Aut. Potockiego, tom 1. 
C zęstochow a w  obrazach h istorycznych , przez 

Ks. Wacława, Kapucyna (z ilustracyami), tom 1. 
D zienn ik  podróży i zdarzeń hrab iego B e ­

n iow skiego na S y b ery i, A.zyi i A fryce, ze 
wstępem Antouiego Potockiego, tomów 4.

Adrss: „Słowo P o lf ie " ,  Lwów, C l w ą ż c z p a !. 17.

M  dla ubezpieczeń i przemysłt
L < x v 6 v v ,  u l .  O i w a * ą A p z . V E s a <y  1 7 .

(dom naftowy), gdzie Słowo Polskie.
1. L u zic la  p ożyczk i w e k slo w e  i  h ipo- 

teczsie.
2. P r z y jm u je  w k ła d k i n a  k s ią ż e c z k i  

i  op rocen tow u je j e  po 5  pr. o«l sta.
15. K astępitje w  p rzyjn iow au iu  wszeJkrcij 

u b ezp ieczeń  lir a k o w sk ie g o  T ow arz. w za- 
jen in y c li u b ezp ieczeń . 94

l l 0 9 l k 3 U %

Wydział Rady powiatowej w Cieszanowie rozpisuje 
niniejszem konkurs na posadę inżyniera powiatowego 
z plącą roczną w sumie 1.200 zl. a. w. i ryczałtem ro­
cznym na objazdy w sprawach służbowych w sumie 600 zł. 

Kandydaci wykazać się winni:
iż m e przekroczyli 40 roitu życia; 
znajom ością języków  krajow ych w słowie i piśm ie; 
dowodem ukończonych studyów technieznycz z dwoma 
egzam inam i państwowym i i p raktyką przynajm niej dwu­
letn ią w działo budowy dróg i mosiów przy  wlaflzy rzą­
dowej lub autonom icznej; 
św iadectw em  zdrow ia; 
życiem  nieposziakowanom
Posada ta  zostanie nadaną na  rok  jodon prow izorycznie 

poczem nastąpić może stabilizacya. 410
Podania należycie udokum entow ane i ostem plowane w no­

sić należy do W ydziału Rady pow iatow ej w Cieszanowie w ter- 
minio do 15 m arca 1899.

Z W ydzia łu  R ad y  pow iatow ej
Cieszanów dnia 9 stycznia 1899.

S ek re ta rz : P rezes zast..
Strzelecki.

a )
b)
e)

d)
e)

Długoszowski.

I L W O W S K I

A f e j j i  M i
p-ui. Karola Ludwika I. 3,

nad Mag-az. Wn. Szayorow  (przedtem ul. Czarnieckiego 1)1 
udziela wysokie zaliczki na:

K n c r/tA W n.flón i w szelkiego rodzaju, Jakoto: złoto, I 
- j  k U oń lU  VVLUoLl srebro, brylanty, rau ty , perły , zega i-i 

ki, korale itp. '

2) Papiery w a rtp śc io m  3) N iekositow n»ści|
a t o : pasy lite, karabeio, antyki, broń m yśliw ską nowsao- 
go system u, platery, wogólo nu przedm ioty cenne, roz- 
m iarou swym i rodzajem  do zastaw u się nadające. Pro-! 
cent nniiarkow Mny w m iarę w ysokości pożyeitfel tr-tnr niższy.

Biuro otwarte od i)— 1 rano i od 3— 6 wioeidr. 453
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odznacza się bardzo przyjem nym  i długotrwałym zapa- 
\h f  r \  ) [ \  I W n W s K  A enem W ODA LW O W SK A  jest znakom itą perfum ą du
* - ' *  . ¥ ?  v  I ł  v_" skrapiania sukien i chustek.

’ "  F l a k o n  8 0  c e n t ó w  i  1  z ł r .  5 0  c i .

JAU IHNATOWiCZ
L w óiu:  (sklepy własne) ulica Kopernika 1. 3., He 
licka 1.11., K ra lcó w : Sukiennice 1.20., C zerniaw  
ce: Rvnek 1. 2., P rze m y ś l:  Franciszkańska 1. 24

P a l c i e  f o t k i  i i e m o j o w s k i e p
w s z ę d z i e  <Bo n a b y c i a .  * ^ 3

K A W I f R  A s t r a c h a ń ­
s k i  piękny, ziarnisty de- 

kagiam 1 0  ct. Ś z y n ł ta  west­
falska i p o l g ą s k i  pomorskie 
dekagram 4  cl. Ł o s o ś  wę­
dzony i W ę g r o m  poleca han­
del pod .Palm ą“ z .  M a d u ro ­
w ic z a  i  S p k i ,  Lwów, Aka­
demicka. 6. 382

DG TAŃCA
m usi być gładka podłoga.

Najlepszą 300

Kasę do podłóg
francuską i woskową

tudzież najlepsze

Lakiery Bursztynowe
do podłóg

poleca

W. Gzopp
najstarszy galicyjski skład farb 

pokostów i lakierów

Lwów, Ż ółk iew ska 2.

Bliiiiięta psychologiczne

i
; dzieło jubileuszowe tegosaiuego 
autora w awu językach równo­
cześnie — ogłoszone z wiosną 
[roku 1898 dochodzi w druku do 
zakończenia. W drodze przed­
płaty kosztuje każdy egzem­
plarz po 1 ft. 20; z dniem 15 
'lutego 1899 zamyka się drogę 
■prenumeraty, którą przesłać 
proszą pod adresem autora: 
TeoL! Czykiel w Rzeszo­
wie, z wymienieniom, który 
egzemplarz jest pożądany, pol­

ski czy niemiecki. 463

jest najlepszem 
p o l s k i e m  pismem 

humoryet/czneml
H imorystyka, utwory poważniejsze, dodatek literaoki, 
każdy numer ozdobiony lioznomi

k o lo r o w a u m i illa s tr a c y n m i
wykonanemi przez znanych a r t y s t o w - m a l a r z y .

F A  BI zamieśoi w najbliższych numerach
J ) F n U  14 cyjjj p oezyi S t, K ossow sk iego
oraz rysunki St. Dębickiego, Zeflra C., L. Weina, i w, i, 

— *»  233
P rzed p łata  n iezw yk le  n ieka!

w  m ie jsc u  rocznie 4  zł. ; a a  iprow. rooznie 4 -8 0  
„ kwart. 1 . j „ kwart. l'S O

Aimiaistracya: Lwów, Syblikiewicsa 16.

L. 192
M ^ n k u r s *

Wydział Rady powiatowej w Cieszanowie rozpisuje 
niuiejszein konkurs na posaaę koutroiora - rachmistrza po­
wiatowego z płacą roczną 600 zł. a. w.

Kandydaci wykazaó się winni:
Świadectwem ożyli metryką chrztu, na dowód, że 
nie przekroczyli 40 roku życia. 411
Znajomością języków krajowych w słowie i piśmie. 
Dowodem ukończenia przynajmniej czterech niższych 
klas szkół srodnich.
Świadectwem ze złożonego egzaminu z raohunko- 
wośoi państwowej i ogólnej, tudzież odpowiednią 
praktyką zawoaową.
Świadectwem zdrowia,
Posada ta nadaną zostanie na rok jeden prowizo­

rycznie, poczem nastąpić może stabilizaoya.
Podania należycie udokumentowane i ostemplowane, 

wnosić należy do Wydziału Rady powiatowej w Ciesza­
nowie w terminie do końca marca b. r.

Z W ydziału  R ady pow iatow ej.
Cieszanów dnia 9 Btycznia 1899.
Sekretarz: Prezes:

Strzelecki. TF. Sapieha.

1.

2.
3.

4.

5.

B R O Ń
nT I ! Ś L I W S K A

wypróbowane

Prze­
śliczne 
ledziutkie 
B r y lm g i
z lufami Wit- \  L  
tenera i KruppaS 
wyrobu Nowotn 

go, Collatha 
Sauera i w. i.

R E W O L W E R  T?
P a t r o n y ,  P r o c h ,  Ś r u t ,  
K u le ,  . ‘ r i j b i t k i ,  T ok  
b y , K r z e s ł a ,  F u t e r a ł y  

n a  s t r z e lb y .

Bo wydz icrżawicu;.a.
począwszy od 1 lipca 1899 drogą licytacyi ofertowi ] M ŁY N A  

D W G K S K I B  w Itoiiaiynn. i  n a R a h in c cch .
Oferty śniadać należy do 28 lutego 1899 w Administ: acyi 

dóbr Roliaiyńskich, gdzio też przeglądnąć można warunki licy- 
tacyi ofertowej i dzierżawy. 444

l i .  C C S !  I M  i  S p ó ł k a

n e L n o w i c ,  J a ś l e ,  K r o ś n i e ,  G o r l i c a c l i  
i  B r z o z o w i e .

L w ów , <Ohorążczyzna. dom  N afto  w j .
Zastępstw o urm:

C5ÓIR8 Towarzystwo tlektryczr.E (A. E. E.)
G e n e r a l n a  Reprezentatya Reuter &  Co

w  W ied n iu .

Urzątizen.a elektryczne:
W alcow nia rur ScM nbruim , rury wiet tnicze i gazowe, 
i ir e ilfe ld  & D anek, kotły parowe.
W eise  & M anski, m aszyny parowe, pompy etc.
Jan  Scbenk, narzędzia wiertnicze.
F ranzl & Co, urządzenia głębokich wierceń nowjrn sy­

stemem płuczkowym.
F e lten  & tJuilleaum e, liny druciane 
T angyes L im ited , wszelkie maszyny, urządzenia mły­

nów, gorzelń, browarów etc.
b 484

W ino stołowe bardzo do­
bro iltr 4E ot., koniak 

francuski stary, butelka od 
2'50 zł. Nadzwyczajnej do­
broci miód ze smakiem mali­
nowym bumelka »0 ct., także 
na miarę t/i litr. 18 ct. poleca 
handel pod , Palmą “ Z Zadtl- 
rowieza 1 Spółki, Lwów, Aka-
d e m i c k a  6 . 3 8 3

O l h r i j t i n l ą  C e y l o n  z nad zw y czaj n rom aty- 
cznym  sm ak iem  Vj k ilo  1  z ł r .  O Ś  c< -m tów .

m r  m . a w  ę
fu iu ili ju i}  z ie lon i}  bardzo dobrą 72 kilo (>I c t, 
i wiele innych średnich gatunków — poleca 

Htaudel „pod palm ą”

Z . Z A T  U B O W I C Z A  i S p ó łk i
F w o w , u l i c a  A h a d e m ic lK a  1. 6 .

Przy odbiorze 5 kil. woreczka, dajemy 25 centów 
opustu. — Na prowincyę wysyłamy franco. 442

Dobra około 500 morgów
w dwóch kompleksach z lasami, łąkami, sianożęeiami. 
pastwiskami, orną glebą, w klimacie karpackim dla 
kultury agronom icznej jak  zdrojow isk  nader korzy­
stnie położone— oddalone od stacyi kolejowej lOkilni. 

za cenę 35.000 bez pośrednictwa do sprzedania. 
Bliższa wiadomość: H o te l S taduniiller , Lwów.
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P E R  K U K
Spółka komand. Ferdynanda PietzschŁ

F A l I t t T K j ł  R I A S Z 1 5  

( i d l e w a r i n a  ż e l a z a  
we Lwowie, ulica św. Marcina I. 11.

G o r z e l n i a .  B r o w a r y ,  M ły n y ,  T a r t a k i .
Kosztorysy bezpłatnie! 469 

Filja i warsztat reparac. w  Rzeszowie.

K a rn a w a ł/ \  Ceny
1 8 9 9 .  \  niezwykle

T t i r
i ordery

kotylionowe 
'zupełnie nowe 
w zo ry  poleca

Magazyn firmy

rkauck;yński & Oberski
Lwów, ul. Karola Lu- 

dwi ka 7, film Halicka o V

iS"«

Hodowla
w Czyżowicach poczta Mościska

^ ie c a : r.aslona buraków pastewnych i rajgrasu angiel­
skiego gwarantując za siłę kiełkowania, gatunek, i eony naj­
niższo. 445

Z powodu znacznego popytu, tylko wcześniejszo zamó 
wienia mogą Dyć załatwiono.

Od daw ien  daw na ee swej dohroci i zapachu 
enaną praw dziw ą

HERBATĘ kOSYJSKĄ
po leca  I T A \ l ) i : i ,  \V I.A 1>  Y .N ł.A W A  43

i A D A M O W I C Z A
w Brodach na p rgraniczu rosyjskiem. 

funt Familijnej bardzo docrej . . . .  1'dO 
fuut Melar.ąj de Moskau w oryg. opak., najlep. 2'50 
funt Im neriiu cesarskiej w orygin. opakowaniu 3-50 
funt O kruchów  z najmpgz. herbat kwiatowych 1'20 
Znakomita Kawa Ceylon iranco 5 ki. Jo każdej Siacy! 9 —

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  d l a  L W C W A

m ' L I K I E R Ó W  - W
Rabrykj c. k. uprztw. Tiłwarz. akcyjnego w S c lid n p r ie s e n  (CZECHY)
daleko lepszych i znacznie tańszych, niż likiory francuskio, znajduj" się

-W  H a n c U - a  W 7 N T

MAK8A WIXLA i Syna, ul. Krakowska 1. 14.
S F F C A A L U O Ś C f : Gotreid^kiiinmei, Kaiserbimonlianeur. Altor Kon1 i t. d. 

w buielkach kamiennych nader ozdobnych
i sgppfc T am i< sa  do nab yci;i ’’® S T  "ff -rpłSjS 109M-W Wsz«ilkle iratui .. r Ww JŁ 1 - W

ostryjaekich, węgierskich i zagr; nicznych pod gwarancyą ozys+yoh i dobo.owej 
jakości, jaui toż szampany i koniaki pierwszorzędnych llrm francuskich.

Szczególnie polecenia godne są nasze

s t a r e  w i n a  l i e j f e l a  a  s U i e  i  t o k u j e  k u r a c y j n e
cowszeehnie polecane przez pp. lekarzy dia chorych i rekonwalescentów, u leżące 
w piwnieach naszych po części jeszcze od założenia firmy, t. j. od roku 1860

Bezpłatna dostawa do domu. — Cenniki bezpłatnie.

Zwracamy uwagę Szan. P. T- Publiczności na naszą specyalną

W -  T j y  i n i a m i f  " W
nowo urządzoną z wielkim komfortom, gdzie oprócz wyszynku win wybornych 
i czystych, sprz^dajtoby także po cenie kosztów zimne przekąski jakoto: prawdziwą 

■wg praską szynkę wpi', gt sprowauzeną, pstrągi w oliwie itp.
z głębokim szacunkiem

Mu7.'s W irel i  Syn.

Nakładem tinńtki ukdawiutikei wd Lwowie, śtow. zai'. z o»r. porębą. — Z drukarni „Słowa Poiskiego“ we Lwowie, pod zarządem Z. Hałacińskiego.


